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Siziś zagadmieniean. któram  iz córa® (tu słoi zniej-
- «n. z;jniepoikujenicm fzaozyna się Mtareso-wa c 
,’zujiuok* podUitei afeiflyi dylDlomatycznej. O ile 
PoT-ce el:odzi o najrytcMejaze stlworaoire Eta­
nu definitywnego, o (tyle natom iast N i e_m~ 
c o ni z a 1 e iż y coraz wir-wj n a ij> r z e c i :? 
g i j j J - f f  nieskończoność okresu nie]hcnwioŚwt, 
k tó ry  jest dla nich 'zarazem okix^em kryistali- 
anKj.-j.cej się lw z  nie gotowej juszk-zie docyzyl,! 
a więc okrasom, k tó ry  |>nzynieść może niej-edna 
zmianę w kierunku ich a.ycwfkft i izaanioizcu te -f 
rjrtoryalnych. Klanury soliilarnośici, spinająice' 
przez lat ciziten państw a eńtcnty, roztiu-tinaję 
się obecnie pod wfljfawom sprzeczmych w jej 
łonie interesów i ipradów. .ba jedne, wierne 
pierwotnej, antyniemiecikiuj, oryent.icyi,^ sĄ 
dirugie. *ry|\vająic© coraz u* cyrażniej z nieda­
wny p-zcszłośeia. a itjawniajcyre w Eto&unku do 
Niemiec nezucia, którym  tir wino odmówić ce­
chy pemmej przychylności. Na tym  rozdźwięku, 
na tej świeżo wyłonionej 'dyrwergengyi wispie- 
raijjj się*obeene taekiuiby Niemiec i H i  taktyka 
w* stosunku do 1’oiiski wogóle, a do. ,śkostka Gór­
nego w S'aezeig'ólności. Jeśliby eię. chciało ująć 
w jedno słowo dzisiejszy stosunek Niemiec do 
Polaki, to można śmiało powiedzieć: g e o e -  
r a l n a p i z e c i w ’ P o l s c e  o f e n z y w a ,  
ofenz.ywa pracująca zarówno doprowadzaniem 
do roripnezy oieT.piliwości pokakiej na Slą^kiu, jak 
po(di waż a n ieon nasz yich n a jKy*wo ..n i c jszyw' h «Eipra w 
na <eaiytni oibczarze nasz-ycli l-ubie.ży'- ■ws-ehod- 
nich od̂  Dzw iny po Kijów. Niemieckie ramię, 
;czy odziane w  żelazną rękawice krzyżacką, czy  
w (Czerwoną kokardę socyalnej reccoluicyi, dzia­
ła zawsze jednako: podikoptuje Polskę.

'W sposób najlbardzięj dosadny objawia się 
Sa takiyilea na Aląsiku. g"dzic jmż od początk i 
'1919 r. prowokowano z cala przewrotnością 
nieb obrońmy łuJuośe. p o lu k j ,  aby ogień ca- 
fezyioh mckuć ratryotyciznyeJi ugasić" w strumie- 
ń u niuwinnie wylanej krwi polskiej, a  pań- 
istwc nasze, parte oiniT.zcńicin całego społe- 
lOzelłstwa. wiciąig-n.ąć w wir wojny, 
i ibaziwazna taiktyka ! ^imna krew  naszego 
rządu w sprawach śLąskich jest wobe1 o togo 
1'j'ild'zo izroz-iiffiiala Świadom grożąKCgo nie- 
Łotipie'i^e!!=j,va, świadom syippgtyj7 kicną tu 
i owdzie po stronie en ten ty  prztecbyia się na

■ronę Nremiców, podjął w* obronie naszych 
Sera w grę ostrożną lecz w skutkach korz.yistną. 
Uokązai mianowicie tego, o co odra/.u upomi­
nało się spoleczCiŁstw-o polskie, mianowicie, że 
k  w  c s t  y a r y c h ł e j  o k  u p a c y  i G ó r n e ­
g o  c S ą s k a  j e s t  j mż  s p r a w ą ,  p o s t a ­
n o w i o n ą ,  ż o w' e z m ą W n i e j  u d z i a ł  
w o j i > a a ,p o d d k  i e n  ’o 10 (k u. w o j s k  
f t  a n c i . is k  i *c h i a m  e  r  -y k  a ń s  k  i c -hL — 
Jslsit to  poważny suflaoeis naszej dyploroacyi 
ftullvic.es tem wi-ększy, że odimesiony na dirodzc 
pokojowej, że.- dokonany bez równoczesnego ry­
zykowani,-’ kói‘zy5bi ii*?c«j sytciaeri wscho­
du. lej-
- No i na wschodzie pracuje przeciw- nam  w ro­
ga dłoń niemiecka, działając bądź za pośredni­
ctwem T arrb y , menpiąioej stóWkuaoj ę swego 
byitr z kas ^berlińskiego skarbu, bąid-ź też przy 
pomoc,} galicyjskich Ukraińców-, zapam iętali cb 
w anewieilimjęi dó Polski. Taryba gest tylko z 
PO'zoru iuistybucyą litewiśką. W łsto-eie iLinii«ęvo- 
narjiueze jej rekrultują się z Nieumców' lub z da­
wnych dzynowiiiików- roisyj-kicli, wiśród kltórycli 
roablysla (poćowłiie gwiazJda reakcyjnego sto- 
łódpinowya, K.iwoszeina. I w'ojska, n a  któdycJi 
opiorą się niafccrjmlna bila T ary fy , .są. niemiec­
k ie .^  azalo się, że jen ‘ec, brany przez naszą 
U m ę w u*nrerkach  -z wnpskami Taiw*by. jost 
żolnionzem niemieefkian^przyod-iaa-nym* w m m  
iSur llrOiyśki. la ry b a  nie ma oparcia w naro- 
dizic litewlskim. Litwm odnosi się do niej nie­
chętnie i na każdym kroku objawia symjpalye 
polskie, a w stręt do rządu nieantecki-eii epigo­
nów okuipaicyjnych i rosyjskich caynowników.
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2 POWIEŚĆ,

(Giąę dalej?.}

—  Vi y literaci jesteście napraw dę trud ni do 
Zzoziirmier.ia. liaz  czujecie w sobi-o laka siłę, ż.e 
poruszylibyście bndę ziemi z jej possid i chodzi­
cie wówczas pvS7.nl i dumni, jak królowie, jak 
jedyni, p r a w o w i c i  władcy tego ś w i a t a ,  a  dnrgi 
raz jcslościc i. cy małucizcy. cisi i Sj romni, jak 
nędzno robaki, k tóre byle durcu nogą nadep. 
ce, a wszystko zależy od chwilowego nastroju, 
od tego, czy dzieło, nad kfórcm właśnie p racu­
jecie, idzie szybko i składnie, czy też natraGa- 
cie na trudności, k tóre was niccic, pliwią, dener 
wi-ją i budzą w waszej duszy zwątpienie w w a­
szą zdolność i riJę talentu , a zapominacie o tern, 
że talent, jeśli on jeśt rzeczywiście, musi się* 
wypowiedzieć i zawsze znajdzie sobie drogę.

—  Jeśli on istotnie jnst... czasem może się 
komuś jednak zdawać, że go ma...

—• Bez. kwostyi... choć rzecz to zwykle rychło 
Eię w yjaśnia... »*

■— Otóż mnie właśnie tak  się zdawało.
-— Panu? Fan ma wielki talent!
— Bardzo dziękuję! — odparł z ironia.

Usiłowania, ńiwroioakioy zawiedzione w nadziei 
roąpaienia w a t k i  narodowości (twoi między na­
rodom litewskim a Polską, przenoszą ciężar 
sw ycb przewrotowych zaibicwiW na niwy spo­
łeczną. W ojska niemieckie, rabująe dwory. rU1- 
strusząc folwarki poteUae, są na Liiwie akuunu- 
latoraimi. z (kltórycih promkniuije zapalczywa 
prófiaganda ibolszewdcka. Ghodzi o to, aby za ­
mącić do dna spokój Litwy, aty icogrąiżyć ją 
w odmęcie anarchii, a omdiałjr w iditsziezięsnej 
zawierusze kraj o d e r w a ć  o d  P o l s k i  
p o d  p o s t a c i  ą o b s z a r u, o d d a n e g o  
- pod iz a r:z ą d L i g i  n a r o d u  w. Mandata 
ryuiszoun byłaby Anglia...

I bietg stosunków -tkraińskich regulują Niem­
cy na drwie ręce. Jedna -z niich kifząta się w o- 
bozie Dienikiina. dhuiga d.yryguje ąw lkyką U- 
kraińców z pod iznaku Petruszew-iCza Obie rę- 
ao śpiotłv się w ixraitn*im uścisku na obszarze 
Kijowa, (gdzie *Uk.raiuioc« Kraus. Niemiec ? w- 
służ;bic« Pctniśzewiciza, połączył się z -Rosya- 
ninomL von Kredowiem, Niemcem > w służbie* 
Dwriklna. Je s t t.o nowe w ydante Ohimielniczy- 
ziLy, doikonan? jpod kiewinddem niemieckim. —■ 
Zaślepiony nienaw-iścią do Polski. Petruszewicz, 
oddaje Eię wizorem Chńiiela wvr chlapstwo^ mo 
śkiewbkie.

Stanowisko Pokki w tej sprawie nie jest do­
tąd źdci&ydowane, a aitrcldnna je znamiemcie 
falkt, że zaróił no w obozie Petruiazewkiza, jak  i 
Demikina. ma,ją głos Niemcy Sybuaeya nasza 
jest (tfeirw (Ijardfeioj skomplikowana, iż n ie  w ia­
domo, n a  (którą stronę pgte.efryli się dimgi ośro­
dek utkraińsiLiej whudt/yu Petjaira. Być może, 
że dziada na w la«tą rękę. ale nie jest niepra- 
wiclopoidobnem. że etanowi tylko oblicze inne 
polityki Itatrunszewictea, zwiócone do Poh.iki, 
Zi-esziba pojęcie rząićŁu Petlfiry je!sit zujpelnie 
pRyJwse i ideowe i przestrzennie. Sbosuneilc rz.p 
d'u poMciogo do PNSlisry j&d zupełnie swoisty. 
P o l s k a  n i e  w e s z ł a  % n i m  w ż a d n o  
u k ł a d y  n a t u r y  p o l i t y c z n e j ,  n i e  
u z n a ł a  g o  j a k o  r z ą d  r e g u l a r n y ,  
ani ulznnć na. razie nie' zamierza. Stosunek iiass 
do Potlury jes-t iaz.ys.to p rak lj c;zny, 'poniekąd 
tochniiezny. Chodzi o uregulowanie pewnych 
kwreslyj pograniciznych w zakiresie koropc-ten- 
cytj komimriikacyjniweh i administrapyjnyc-h. O 
jakiejś pozytyw nej linii dwnw&acyjnej niema 
mooc-y. W-ojska nasze zatuzym ah’ się tylko chwi­
lowo w swym pochodzie polatdniow-o-wscłio- 
duiiit. Chodzi o piiZCj.r,ov. adzenie partrak tacy j 
z Petlnrą o oweniaiadne jego współdziałanie z 
nami w- wa3.ee przeciw boi«B9c#koBn» P eitrak ta- 
eyj tyich nic iprowadtei oficyalnte rząd polski, 
lw|z dowódzitwo naszych wojsk. Po«tQjpwjemy 
w t.yr.1 w-zgliefdzie analogi 'znie i  Franic.yą, i Ttu- 
uwrnią, klfóiryeiłi reiprezientanni wojskowi przy­
dzieleni są do Kzitabui Pet rury.

■Na tym  wiec gTuricie schodzą się nasze dro­
gi ipoUtiyctene z drogam i Kuirmmi-wi-O simązek 
z  nią corsa  ściślejszy zabiegać jest obecnie je- 
dneon z, najważniejszych zagadnień naszej po* 
liif(y;ki izaigganiiozineij. S o j u s z  z R u m u a i u  
ma d ła nas łmrdizo doniosłe znaczenie. l>o oba 
państwa łąiazy aMSipóIny interae w stosunku do 
oiKbnldoWujrąicej się Tlosyi. Ekbpańaya tery’i.0 - 
ryaina Kiuimiunii w stronę Besarabii zawirda jest 
tok  samo nd odbudowy antybolszewickiej Bq- 
°yi. jak  naszA ipowjpy i utirwalenię się ich re- 
zrcCilatów' na Litiwic, W ołyniu a bogdaj. i na 
Ukrainie. Skoordynow ać obopólne zam iary w 
zw artą linię jednoiitogo (postępowania, to za­
gadnienie równie dila nas p/onęt-rm, jak  korzyst­
ne d la  eelów Rumunii!. W oiizyskaniu heipo- 
średniego z  n ią (sąsiedztwa m am y jeszcze inny 
injwres. Oto naadowiwezy się  krzepko na linii 
Lwów—Czerniewice, zapewnimy sobie beapo- 
śrgdni' kontaklt z  Bitka resategn, a tom samem z 
enltentą, z k tó rą kom unikujem y się obeonie je­
dynie za ąicśrediTifetwmn Ikoki erzc-frkiich. Wzma­
ga to  naszą zawńdo-ść od Cacioli w pjtasób szko­
dliwy, a  paraliżuje c a  Azą swobodę działania w 
sprawie eieszjniiskiiej- nadew1s'zystko.

bjprawa 'ciosizyńslka zresztą n i e  w y s z ł a  
d o t  ą d  — wbrew ii>r(?edwczesnym mforma- 
cyom — ize s t a d y u i m  z a w i e s z e n i a

— Cóż pan sadzi, że czytelnik nie pobra/fi od­
czuć, czy książka, k tó rą czyta, napisana jost 
z talentem , czy też. jest produktem  rz.cnyeślni- 
" a, pracującego w pocie czoła? Pan sądzi, że 
to rzecz tak  trudna? \  z pańskich książek try ­
ska czysty ta len t, jak woda z krynicy...

—  Być może zroszą, że go mi iłem, doez dziś 
g-o już nie mam!

— A cóż się z nim stało?
— Zginął, pTzepaćll!
—  Być nie może? Żartowała.
—  Pani nie wie*zy? * W 23 - >' •*
—  Ani przez chwilę — talent nie woda w po­

toku, k tó ry  wśród gorącego lala  wysycha.
—  W ialnio niestety mój ta len t jesi takim  po* 

tokiem, Lory wysechł, gdzieś w ziemię wsiaknąi 
czy toż wśs-M kam ieni się zgarbił...

Ręczę panu, żo w krótce się znajdzie i z 
oni większą buchnie siłą.

St- ierdzam ten tragiczny d la mnię fak t 
na podst.iwie ob-scrwaeyi — od miesiąca nie 
jestem w stanie niczc-go absolutnie z, mózgu wy­
dusić a..-, zawdzięczam to... pani!

— Mnie?
— Taki •*
—  A to  jakim  sposobem0
— .Takim sposobem? — utkw ił w niej wzrok 

błagalny, żebrzący.
L itka zadrżała. Czuła, że zblLa eię rlocydują- 

a oliwiła, w której rozstrzygną się jej losy. — 
Miała wrażenie, że nie znajdzie iu i  w sobie

Rada najwlyższa nie 'po wzięła _--amcize radnej 
deey.zyi, a Polacy nie iprą k u  niej bwnajminiej, 
wiedząc, ze czas jes t n ijkąjszym ich Bjprzy- 
mieraeńcom. iSym(])aity;e ku  Oziecbom aa  zac-bo- 
dizie słabną ibowiem rz idnia na dzień w miarę 
tęgo, jak  aijawin,.. isię krzykliwa zacldannosć 
ioli ipol.1 tyłki zaborczej i niesaczerosć ich (posta­
wy. zabarw iającej się coraz w yraźnej odcieniem 
tak tyk i filogermańsk-oj. Te zjaw iska d y s k r e ­
d y t u j ą  iw apo^óTa, działający ipewnie choć 
powoli, p o l i t y k a ,  c z e s k ą  w o c z a c h  
e n t  e n t y. I

A więc, choć sytm teya nasza nie jest jeszcze 
nigdzie ani pew ną aio nawiet wyjaśnioną, mo­
żna na ogół oceniać <ją jemytilme. Stanowisko 
nusae międzynarodowe nabiera z  biegiem czasu 
coraz ,to iwięcej ipowŁgi i siły. glos nasz wazy 
coraz więcej w areepagu narodów. Zawtdzię- 
uzamy to tyllko sobie tylko tyin nioconi tw ór­
czymi, króire z in^pomijajcą siłą wydumają się % 
głębin duszy narodu. W toj clswK osobliwej, 
która nam, bojownikom teraźniejszości, wple­
cionym w kolo potocznych zdarzeń, iwydaje się ( 
jeszcze wrzątkiem chaosu, a rest julz w swej 
istocie 'zaczątkiem płodnych i systematyczny eh 
pocŁynań, Dźwignię ich n3»jąrzediniej;-zą stano­
wi nasze wlspaniałc .wojsko. Mówimy to bez’ 
przesady narodowej. Nasza armia jest dziś naj­
pewniejszą naszego bytu osto ją je s t t ą  insiydu- 
cyą, .w k tórej i przez któirą w sposób na jo ar-’ 
dziej cuidowny odbywa się  z rastan h  dfufazy pol-j 
ekiej i polskiego państw a. Proces ten dokony 
wa się w artko, wy r zucając sprawnie 'żużle ror- 
steojii i elemeufy .rozkładn. I to jest właśnie o- 
znaką sify naszej armii, a nie znamieniem jej 
słabości. Nasza armia jest. jak  pilna na i Tul­
ską i jtej .całością (tarciza. Że sama czuwa r  1 
niepokalaną Czystością swrego blasklu —  to < >- 
wód jej mocy wrewnęttr mej, to najpiękniejszy 
ty tu ł jaj sławy, to najświetniejozy argum ent 
jej wysokiego nastroju ideowego.

wymieniony skazałby ŁukJiimść tę w razie odda­
nia jej pod rządy czeskie na rozpaczliwe wałki 
narodowościowo i spowodowałby głęboki mo­
ralny JWpaidcfk, naszego Indu przez odcięcie trzech 
wielkich eborów  ewangelickich od. centrum 
protestantyzm u pokkiego w TYarszawie, jako- 
tuż przez oderwanie katol"ków od reszty reli­
gijnego i miłującego sw obodę narodu polski 
go; 3) P rojekt ten pozbawiłby tysiączne rzesze 
robotników -zarobków i clikba, odgradzając, 
ich od warsztatów' p racy  w T rzyńm , Karwinie 
i Boguiminie: 4) Projekt, iten skazałby nasze
rolnictwo górskie Jia zupełny gospodarczy u- 
padek, odcinając nas od żyznej Polsk: i olaręgu 
praunylalowe.go śląskiego, którego kolonie ro­
bocze znajdują się wr powlec i-': Jabłonno w»kl n: 
5) P n .jek t pozbawiłby południową część Ślą­
ska swojej natutralnej granicy, oddając pobkie 
góry w Tęce czeskie, a przez- to nasze wielkie 
zakłady hutnicze w Trzyńeu pod lufy arm at 
czeskńh; 6) P ro jek t uniemożliwiłby na zawsze 
ruch okrężny kolejowy Dziedzice - F.ogumin - 
Cieszyn - Jabłonków  - Cza cza - Żywiec, wzglę­
dnie Jabłonków  - Mitówlka - Żyw i dc i nie u- 
łatw i Iby Czoc-hom komiunikaicyi ze fiłowafcey- 
zną, gdyż Czesi psiaJgnąć mogą o w-ele łatwiel- 
Sze i strategicznie bardziej zapewnion*' połą­
czenie F rydek przez Bitę i Maków na Słowa- 
ezyźnie.

Wo^ec tego oświadczamy uroczyście, że na^z 
łnkł podgórski nigdy się nie zJgc»dzi, aby nasz 
k ra j został trozerwnny i gospodarezo zrujno­
wany, jedynie t o  to  tylko, ażeby zarspokoię ui- 
e,zem nie uzasadnioną ezodką zachłanność i że 
pogwałcenie zasad 'Wilsona w stcsuuku do nas 
prz.oz wydanie nas na 3 ą> imiperyfl!iz.mu cze­
skiego byłoby tylko b a łe m  upartej, trwałej i 
nigidy niienistająieej wralki za naszą .wolno, u i
nasze prawa. . . . . .

Wiec zrobił wrażenie niezmienna silne przez 
zaciętą i zdecydowaną posftewę ludności oraz 
dzidki wyjątkowej i samorautnej óuganhacyi,

Wiec zdjęto kinem atograficznie.

;tp liii!iiościpolskiej utarczki zCzechams.
Cieszyn, 9 września (PAT). W Jałdonkowie 

zgromadziła się wozoraj w godzinach popołu- 
diniowyc-h spontanicznie ludność 13 gmin tego 
powiatu wolnego od czeskiej olaipacyi. Zgro-
maizjoni zaprotcstorfali jednom yślnie przeciw­
ko domniemanej ncjjwale paryskiej o odcięciu 
Od- Śląska i całej Polski powiatu Jabłonkow ­
skiego. Reprezentowane były  gm iny Jab ł Wi­
ków, PozonowLce, Nawisie, Gródek, Bystrzyna,' 
Wenkłirrni.e, Nydek, Swństelnia, Koniaków, Ja- 
w om roka. Brakowiec, P iasek i Mosty. Pociąg 
specyalny przywiózł tysiące ludzi całego Slą*j 
ska. .robotników -z T rzyńra i Karwina, ytoMm
i erzłenków cieszyńskiej R ady Narodowej, 
wreszcie żbiegiem okoliczności łic.zną grupę 
Mazurów polskich i Polaków' warmińskich, 
znde.d/zjjącwh Śląsk. Przemawiali bkrnustrz 
R;iS'e>va."ksiądz Moroń <z Isepny. pasto r Owraar 
Aliciiiejida e lę-sitirtzycy, wo.it, Leg-ierski, Józef 
Oodrotraki z Mazurów,, po!seJ .Reger i inni. —■ 
Miejscowi mówcy z. ludu iwiekwali ludność do 
przysięgi- żo tylko «po ich trupach Czesi opa 
awją powiat Jabłoiikoniśki. Dzi^isuttki ty s ię iy  
z>groTńadzonycih ipitragj^ły to ślubowanie przez 
[Jódniesier.ió rąk. W iać -uchwali1 j.ednomyślxr,e 
nas-tępaijącą reaólucyę:

Aip«ki(jąc. do rządu polskiego i całego uarod.u 
o ipomoc a do ikonfere-nnyi pokojowej o łuid-z- 
kio-ść i sprawiedliwość, zgromadzeni na wiecu 
w Jablonikowie w dni-u d:zrsiojszym obyuatele 
rolnicy i robotnicy okręgu Jabłonkowskiogo.
( Radeckiego oraz q <> tindi ii owo-za clir-dm i ej «części 
powiatu (c-icszyńókiego, zaalarmowani zatrw a­
żającą (pogłoską, jakoby  istn iał w Paryżu pro. 
jek t oderwania icizysto -polskiego powiatu J:u- 
blonkowckiego od Polski -w celm przeprowadza­
nia kolei 'czeskiej ® P rydka oo Jabłonkow a, 
stw ierdzają jcdnoglicśiiie co następuje: 1) 50-cio 
tysięclzna ludność okręgu Jabłonkow skiego i
połuidtiiiowo-zacłi-odiniej ttzęści powiaitiu cies-zyń-
skiliego bytia -od praw ieków  rdzennic polska i ta-
k ą  po (Wszystkie 'Czasy pozostanie; 2) Projekt

W iedeń, 9 września (Telef. pryw.) Tel. Comp. 
donosi z P ragi:

Oficyalme biuro cizesko-slowadkiC’ donosi, ze 
.niiniister dla obrony krajow ej wysiał do inię- 
d.zjTSojiKSzińisej komisyi w Cieszynie telegram , 
w którym  protertwjs jpraociw ternu że |'ęl;ix-y 
w dniu 4 września oddali około 100 sti.zaiow 
do żołnierzy 'Cizesko-sło-wadlii-ch. Minister zażą­
dał równpc,sośnie iidcrwencyi państw  koalicyj­
nych. ... K'

Komśsya k-satiGyjna 
do ministra Kioiasza.

^Dziennik Cieszyńskie przytacza lis t praou o 
dniczącego komisy i koalicyjnej w Cieszmiie, p. 
M a t n z a 1 a, dc czeskiego m inistra wojny, p. 
K J o f a c z a ,  w odpowiedzi na list tegoż ze 
skargam i na Polaków' za rzekomo Tncdot-zyma- 
nie nraowy z 25 lutego.

P. Marsza! -zwraca na w.rtępie swego listu u- 
wage, żę umowa ciesz.yńslka"oęiorają .cą się na 
ugodzie paryskiej, wdaśchvie nigdy nie weszła 
w życ.ie, c o  s i a ł o  s i e t z w i n y  C z e c h ó w 7. 
Jednym  z najważniejszych warunków  umowy 
było putzywrócenm adininlstracyi cywilnej pol- 
tk ie j aż po linię 5 listopada. Mimo to rząd cze­
ski nia pozwolił dotąd tego poSŁ#s*owego w a­
runku wypełnić.

Natom iast Ozesi, korzystając z linii demarka- 
cyjnej, urządzili się poza nią, jak  u siebie w 
domu, Stwarzali tam  na polu prawno-paibtwo- 
wem fałda dokonane, jalcgdyby ta  część Śląsi-cs 
liyła już ich własnością. Żołnierze czescy dq>u 
szczali się szykan na spokojnej ludności pol­
skiej, a szykany te  przem ieniły się w7* tak ie  pro­
w okacje, że dla czeskich celów poh.woźnych 
zmuszono poR kidi górników  i robotników pod 
grozą bagnetu i karab inu  do zastanowienia p ra ­
cy.

Wspomina P an  o strzelaninie na froncie. —

Zcichce się Pan zwrócić do czeskich przedstaw i­
li Mi miejsc.ow7ej komisyi polsko czeskiej a 
otrzymasz Pan cale folianty z a ż a l e ń  n a  z a- 
c h o w a n i e  s i ę  ż oł n i e r z y  c z e s k i c h  
i prowokowanie bez po‘rzeby strzałami żołnie- 
rzy poh-kich, pr7.vczeia wielokrotnie wynilcały 
szkody dhu ludności cywilnej. A niezliczone a- 
rosztowanie, dokonywane przoz Rzęchów? Wy- 
staw iały one na pośmiewisko publiczne nąs, ko- 
misp-ę koalicyjną, gdyż o-oby, zaopat,rzone 
przez nas w lis=y żelazne, jak  na urągowisko, 
na tycimi iaot b y  t y  z a  m j  k  a n e i w i e c  z o- 
n e. (b i ł  e i -p o n i e w i e r a n e p  o k  a  . s m a- 
t a c l i  tv K a r w i n i e ,  O r 3 o w e j, B o g  u m i 
n i e  i O s t r a w i e .

Go do pogotowia wojennego i pochodzących 
stąd  alarmów przyznaje, że ze strony polskiej 
nie uciekano się pod skrzydła nasze i nie bła­
gano nas o obronę przed Czechami Czesi na 
tomiast raz po raz alarm ują nas, że Po tacy jur 
przygotowują napad na nich. Obecnie Pan ofi 
cyalnie z cala powagę Swrego wysokiego urzę 
du znowu prosisz nas o ochronę, zwraca jur u- 
w'age na gromadzenie sil zbrojnych polskich. 
Panie Ministrze, czy niem a m zesady w tych 
alarmach, k tóre ciągle powlarzane tchną hi- 
steayą Strachu i na szwank łatwo narazić mogą 
i-eputacyę bitnej a rmii czcsko-slowac.kie'j.

List ten zaopatruje »Dziennik Cieszyński* 
następującą uw7agą: ,

»List ton dostał się nam pTzypadkowo do 
rąk. Nie wiemy, czy rzeczywiście został wysła­
ny i dośzodł adresata, na wszelki więc w ypa­
dek drukujem y go w7 naszem piśmie W razie 
z a k w es t y o 11 o w an i a autentyczności, z góry 
oświadczamy, że przyjmiemy wszelkie w yja­
śnienia p. Tissi ego*.

3 i matu wscfeeii&gege.
Warszawa, 9 września (PAT). K om unikat 

sztabu generalnego w ojsk poiakicł z dnia 7-go 
września.

Tront 1 i t e w (s k o-b i . a i (0 r u i  k.i Nu cd- 
crnfcu jóliiocnym  i wschodnim, wałki u v a ją .  
Niepuzyjaciel obsaasił kilka przedmieść na 
Dżiwinie, skąd prowadzi silne przeciwatąK!. Na 
odcinku Olewlskim nieprzyjaciel cofa się ku 
wścbodowi. Zajęliśmy istacyę Kapcewiczo i 
wieś Bryniewo (Prawie w samym środku po­
wiatu mozy^sklego).

F ront w o ł y ń s k i .  Spokój.
W zaslęnstwic szefa sztabu generalnego!

H a l l e r ,  pułkownik.

Warszawa, 9 września (PAT). Kom unika ł 
sztabu generalnego wojsk potekkh.

Fronlt ł i t  e w  s k o-b i a ł o r  u s k  i. Na oa- 
Iwm północnym i .północne'-wschoduim odcinku 
atakow ali feckzemicy bezskutecznie zajęte przez 
nas ijfOzycye. SeoBogótałie silnie -uderzał nie­
przyjaciel iia odcinku Dzwińskim. Bracławki i 
w re,forJe jeziora Szo  (w pow. dzusieiisłcun, gu-h 
v.'łleiiiskiej); z cięż/kłemi jednak  e tra tsm i zosta- 
odrzucony.

F ron t iw o 1 y  ń s k i.. Anokćj.
W zastępstwie szeta sztahi generalnegr 

H a l l e r ,  pułk.

^««ki m Ukrainie.
j-Kur. Wtarszp donosi: _ _
W ypadki, ro®grnwające się obecnie n* u* 

krainie, zinTUiszają nasz -rząd do zajęci • postać >

. . __ - - - - -  - ■ —ągu n uu i wypo­
wiedziany i nie izawiera żadnych zobowiązań 
natu ry  polilyciznej. To też nie może być mo­
wy o ustąpieniu pracz nas p-Mfarowioom Duhna, 
Równa i żytom ierza (do którego zresztą woj­
ska nasze nie dotarły), jak  ogłosiło światu 
biuro ukraiśiiikic w Szwajcar}” , ani też o do­
starczeniu pracz nasze w ładze wojtkowc amu- 
nicyi dia armii PeUury.

■tg TOBaag tc ?  im i»  w  e

dość siły, by  tę chwilę od siehie odwrócić i że wprost tytanicznym  wysiihienr ostatek  swej wo 
nie będzie m iała j Uż .wrea kazać Kazimierzowi ]j skupiła i rzekła: x
dłużej cierpieć

—• Pani Lihkol Przecież pani widzi, co się 
ze m ną dzieje, przecież piani wie nie od dzisiaj, 
że boz pani syć nie nogę! — padł na kolana, 
pochylił się do jej nóg i całował jej stopy.

L itka nie b}ła w stanie opanować wzrusze­
nia, ni nakazać 3frtc.u milczeć. Przed oczyma jej 
dutszy rozw arły się raju  podwoja, szło z niego 
Ira niej szczęście skrzydlate, szlo uśmiechnięte,
jasne, promienne.

—  Kaziku! Kazik**’ T y mój, boski, nieśmier­
telny — pchały jaj się całą siłą p.clne miłości 
•-Iowa do gardła i już otw arła ram iona i ręce ku 
eąkijąoasmi p j  stopy wyciągnęła, gdy oto na- 
gde, jakby  ze mgieł w y ło n i się jak iś upiór 
krwawy, ponure widmo p-rza^lośoi. Pochylił ku 
niej, zidalo jej się, tw arz potw orną, bezczelnym 
wykrzywioną śmieciem  i do ucha jej szeptał:

—  Wiedziałem o tern, że wrócisz do mnie, 
więc sam  przychodzę, by cię nie trudzić i w tan 
zapraszam. W ramiona mu się rzuć i rozkosz 
3 ii daj! Co potem? Głupstwo! Ha! ha! ha!

W  uszach dzwonił jej straszny, dreszczem 
w strząsający, przeraźliwy chichot.

Zreflektowała sie- R ęką pot kropliuty z czoła 
otarła, po t śmiertelny trw ogi, przerażonemi 
błędnomi oczyma po pokoju powiodła, na całem 
cit-ilc drżała, jak  liść wichrem jesiennym sm a­
gany. Słaniała się z nóg. Jednymi gwałtownym

cj litość, Id a-

—  Proszę wstać! To niema najmnKjszego 
senisti!

LiCko! Litiko! — jęczał, tuląc się do jej nóg
—  Jeszcze raz pana proszę...
—  Lilko, nie odtrącaj mnie! Mi 

am cię, okaż mi choć trochę «?<rcą!_
Coraz mocniej okręcał się kolo jej nóg, jak  

bluszcz.
—  Przecież nie zechcesz pan uciekać się 

do metod Jerzego?
Zerwał się w  tej chwili na równo nogi. W stał 

drżący', blady.
—  Wioc nie kochasz mnie, Lidko? — pytał 

głosem zdławionym.
Zaie: ęła, usta, odwróciła głowę, bo bała się, 

że widok jego męki skruszy wolę jej w proch.
— Nie! — szepnęła przez zaciśnięte 'zęby.
— Niema w twpm sercu dla mnie ani iskry 

uczucia?
— Ani... jednej! — glos jej hial się i drżał.
— Dosłownie ani jednej?
— Ani... jednej! — głos jej łamał się i drżał, 

szedł ból ta k  wielki, potężny, że /.dało się, że ją 
/.łamie ’ zmiażdly.

—  Chyba w piersi twej głaz nosisz zam iast 
serca? — sm agał ją  uniesiony gniewem —  je ­
śli cię mola miłość, ni mój ból nie Wzrusza! Przę 
klina"tę  godzmę, kiedy mnie opętał twój czar 
Snać Bóg, dając ci czar, nie dal ci serca, byś się

nieszczęsna snuła po święcie prmkleństmnimf 
wyoh ofiar ścigana. O! gdybym miał tę im a , 

by cię mwdrzeć mógł z mego serca i zdeptać! Że­
gnam!

Skoczył ku drzwiom i zniknął.
Zakręciła eię, jakby  tępym grotem w sam o’ 

serce śmiortelnn ugodzona i padła zeni-dlo :a.
Późnym wieczorem przyniesiono jej list K a­

zimierza następującej treści:
tóliłość pani przysięgając, kłaniałem. Celem 

kłam slwa było: szukanie wrażeń. Choć pani do. 
brom przeczuciem wiedziona kłam stwa nio 
wzięła za prawdę, to  jednak wrażeń zebrałem 
r-porą wiąizanke. W ianuszek z Meli sgrorany u 
wiję i na pam iątkę po sobie zostawię. Być vm>'r 
jednak, że uda mi się panią w krótce pnwkonać, 
że ozasesn luożna wierzyć poecie, a skoro się 
naocznie o tern przekona, zrozumie pam  wów­
czas intencyę niniejszego listu*.

Przeczył,ała list k ilka  razy, lecz znaczenia je 
go nie m ogła pojąć.

— I niech tu  kto  kiedy poetę z-ozumie! Ale 
jakikolw iek ty jesteś, mój miły, kocimrn cię nr 
śmierć i życie! — szepnęła, namiętnie przyc, 
jkając lis t ćlo ust i piersi — jutro radosną w ieść" 
ei powiemi, że choćby sio po cierpną piełdo męki 
rozw7arlo, pójdę z tobą!
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WIOSKI P ltó lffiS f U B  f o l a P
prusKisj b  wrrtil i Pr

(Tfetzy-mai m andat do u r e g u l o w a n i a  s t o  
s u  n  k  6w nr k ra ju  j. sprawowania w ńLn rzą 
aów.

_ , T. , J P aląca  kwestwa Ś 1 ?.s  k  a O ó m e g o  zna-
W arszawska .G azeta  P o ranna , zestawia na- ^  irommierńp  na koilEereneyi po.

stępujące cyfry w związku z m ającym j  kojowąj. Krwawe pow itanie ludności pofekiej
6ię  p le b is c y te m : —

Sta tystyka praska zbyt dobrze iest znana, 
zbyt, wyraźnie wystukiwała się antipolskim ce­
lom rzydu praskiego, by posądzić jy można 
o bezstronność wobec Polaków. Mimo to przyj­
rzeć się warto statystyce tej, jakąkolw iek ona 
jest, gdyż daje ona bądź co bądź pewien no- 
pi.id na silę żywiołu praskiego na obszarach 
Pras Królewskich i  Warmii, na których odbyć 
gię ma plebiscyt.

W  Prasach Królewskich co do powiatów, 
w których przew iiziano plebiscyt (Szium, 
Kwidzyn, Susz, Malbore), s ta ty sty k a  urzędów* 
podaje liczby następująca:

Ludności opolem 222.502, w tem  Polaków 
40.050, Niemców i żydów 175.843; a że koloni 
stów, urzędników i załóg wojskowych, a  więc 
elementu napływowego jest 27.392, pozostaje 
Więc Niemców tubylczych 1-18.151.

Najsilniejszy element niemiecki znnjdulemy 
w powiatach: suskim i malborsldm; w sztum­
skim i kwidzyń- kim żywioł polski równa się 
liczbowo żywiołowi niemieckiemu. Rzeczywista 
liczba Polaków przedstawia się dla nas o wie e 
korzystniej, gdy zważymy, że rząd niemiecki 
wszystkich dwujęzycznych liczył*, jako Niem­
ców. Wzmoże się także liczba ludności pol­
skiej przez reemigraeve licznych Polaków, k tó ­
rzy, zmuszeni do opuszczenia kraju  pod naci­
skiem represyi rządu hakatystycznego i z po­
wodu praw  w yjątkowych, teraz niewątpliwie 
powrócą

Korzystniej co do liczb przedstaw ia się stan 
naszego posiadania na Warmii. Wchodzą tu  w 
rachubę powiaty: Olsztyn, miasto i  wieś, oraz 
Reszel. P la  dokładniejszej oryentacyi podaje- 
pa> liczby poszczególnych powiatów oddzielnie:

Olsztyn wieś 
Olsztyn miasto 
Reszel

Ludności
ogółem

57.919
33.077
50.472

Niemców 
i żydów 

22.889 
I 29.823 

43.392

Polaków

35.030
3.219
7.080

-  r 141.468 96.109 45.350
-  .

Urzędników i załóg wojskowych’ a  więc ży­
wiołu napływowego, liczymy:

Olsztyn wieś 4.635, Olsiztyn miasto 11.577, 
Reszel 4.2S0, razem 20.442, a  więc Niemców 
75.667.

S truktura po rac f olsztyńskiej jest na: w skióś 
polska, reszelsktago przeważnie niemiecka. Je- 
śłi zważymy, że urzędnik niemiecki, sporządza­
jący  statystykę, chw ytał się środków najaie- 
możliwszych, byle ty lko w myśl rządu swego 
» udowodnić* liczbami nicmiecki charak ter k ra ­
ju, gdy uprzytomniany sobie, jak  wszystkich, 
tak  zwanych »dwuiezvp.znych*, politycznie nie 
zdecydowanych urzędników i wszystkich bez­
pośrednio i pośrednio od rządu zależnych, te- 
rory2 0wcmydi przez landratów, ksfęży, nauczy­
cieli i żandarmów, liczono w statystyce z góry 
jako  Niemców, to  skład rzeczywisty ludności 
na  terenie plebiscytowym przedstawia się dla 
ra s  mniej niekorzystnie. Należycie prowadzona 
praca oświatowa, przygotow ująca plebiscyt, 
w s z y s tk ic h  ludzi k a teg o rii os* i tnie] pozyska 
na pewno dla narodu polskiego. 3u nas samych 
zależy, cd zrozumienia niesłychanej doniosło­
ści spraw y i ochoczego składania ofiar, oraz 
współpracy wszystkicn powołanych, czy z gry 
tej o życie lub śmierć tak  znacznego odłamu 
narodu i o tak  wielkie obszary z te mi, koniecz­
nie Polsce potrzebnej, jako pomost do B ałty­
ku , wyjdziemy zwya4e.sk o. »Tua res agi tur* — 
c fcwoj i rzecz chodzi narodzie 1

0 Warmię i JMrny Sl̂ sk.
Warszawa, 9 wTześnia. (PAT|. D rtś w rÓ- 

ia rc h  punktach m iasta o d b y ł  sie szereg wieców 
w sprawie plebiscytu n a  Warmii i sytuacyi na 
Górnym 8lysku. Uchwalono jednomyślnie nar 
stępującą rezolucyę: 1) Ludność W arszawy bez 
względu na swóją, przynależność party jną v y- 
raża braciom swoim P ro3 Królewskich i Ksią­
żęcych, oraz Górnego Ślaska gorące uznanie 
za ich wzruszającą miłość ojczyzny i ślubuje, 
że nie zostawi tych ziem wrogom na w ynaro­
dowienie. 2) Plebiscyt na W armii uważam y za 
krzywdę, uwłaczającą nieprzedawnlonym p ra­
wom narodowym. Jeżeli ludność tam tejsza w 
myśl trak ta tu  pokojowego przez głosowanie 
-wyrazić m a swoją niezłomną wolę należenia 
do Polski, winny niezwłocznie z tych tem  .;o- 
ryćw  być usunięte władze i wojska pruskie. 
3} Gwałty, popełnione na  bezbronnej ludności 
polskiej, piętnujem y wobec całego św iata cywi­
lizowanego. 4) W arszawa okaże się na p ra ­
wdę m atką swoich dzieci, dotąd ciemiężo­
nych, zasyła im serdeczne pozdrowienie i zape­
wnia, że nie zapomni o m eh nigdy tak  w zlej, 
jak  dobrej godzinie. 5) Zgromadzeni dom agają 
się, aby term in plebiscytu na  Warmii byl w y­
znaczony dopiero po usunięciu władz pruskich 
i  ustanowienia adm inistracj i przez en tm tę . Ze­
brani odwołują pię do prezesa ministrów, oraz 
maj szalka Sejmu, o zwrócenie się do ententy  
z przedstawieniem odroczenia na la t dwa plebi­
scy tu  na Warmii.

zrobiło o g r o m n e  w r a ż e n i e  w Paryżu. 
Poważni przedstawicieli koalieyi, którzy z MI 
fdta przypatrzyli się ruchowi zbrojnemu i sto 
sudkom na Górnym Śląsku, oświadczają, że 
p l e b i b c y t  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  j e s t  
b e z s e n s e m ,  gdyż G óm y Śląsk w  fonrdc 
k  r  w  a w t  g  o plebiscytu najwy-mowtniej za­
świadczył o swej polskości. Te sprawozidar11 
przedstawicieli koalieyi niewątpliwie przyspie­
szą spraw ę rozstrzygnięcia, ewentualnie o L u- 
r> a c y  i Śląska przez wojska koalieyi po ra tjf i-  
Vacvi pokoju.

W sipsawte Ś l ą s k a  C i e s  z y  ń s h  i e g o 
rozstrzygnięcie jest już wlaściw io f a k t e m  
d o k o n a n y m .  Komisy? ('am bona w ygoto­
wała projekt, k tó ry  w najbliższych dniach zo­
stanie przedłożony Radzie Pięciu. W nrojekcie 
tynn niastc.ty p o ł  u d n i o w o-z a c h o d n i a 
c z e ś ć  p o w i a t u  p o l i t y c z n e g o  c i e ­
s z y ń s k i e g o  p r z y z n a n a  j e s t  C z. o- 
o h o  nu Pow iat f r y s z t a c k i  z wyjątkiem 
Pietw ałdu przypada Polsce bez ż a d n e g o  
p l e b i s c y t u .  Z powiatu fryd^okiego t r ą ­
c i m y  n i e s t o f t y  G r u s z o  w. Dmowski je­
dnak imieniem Polski nie zobowiązywał sie do 
żadnych koneesyj gosnodaraizych na rzecz Cze 
chów Go do węgli i kolei oświadczył, że tak , 
jak każdy inny. Czesi go będą mogli nabywać 
i korzystać z kolei.

Sprawy J a b ł o n k o w s k i e g o  nie należy 
uważać za bezwarunkowo p rz e so lo n ą . Za za­
trzymanie Jabłonkowskiego jest delegacya 
polska gotową do konzesyj gospodarczych, a 
naw et do w y b u d o w a n i a  C z e c h o m  k o- 
l c i  z F  r y d  k u  n a  S ł o w a c z y z n ę  z p o ­
minięciem terytoryum  polskiego. Je s t toż na­
dzieja, że może Czesi pójdą drogą porozumie­
nia w  'tej kw estvi i zabczwantościowe dla nich 
polskie gminy górskie przyjm ą raciziej od Pol 
k i korzyści gospodarcze i wybudowanie im 

przez Polskę k o k i piz.cz ich terytoryum .

j>Kuryer Warszaw-ski* pisze:
Ze źródła kompetentnego inform ują nas, że 

w sprawie G ó r n e g o  Ś l ą s k a  linia postępo­
wania rządu polskiego, mianowicie baczenie, 
aby nie dać sie sptowokowae Niemcom, d ą ż ą ­
c y m  w s  z o l k i  e m i  s p o s o b a m i  d o  
w r i ą g n i ę c i a n a s  w n o w ą w o j n ę ,  oka­
zała się uzasadnioną i musi wywrzeć siku tiki 
Ilu nu.3 p o m y ś l n e .  Choć wojskowa in?5er'-

refortny rolnej, R ada ministrów wydala rozpo- 
rządżenće ograniczające spirzedaż m ajątków

cyfra te wyniesie 6 milionów. Byłoby bardzo pożąda­
ni — mówił m inister — uświadomić szerokim kołom 

, . , „  , . . . , ,  . - U J -  publifznoś. i .że dziś, ograniczyć podróże do minimum
zidmislkicb. S p irzed az  zienn o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  j,.st wprost obowiązkiem społecznym. Wiem. ż.e me 
m o g ła  ty l k o  p o  u z y s k a n iu  n a  to  sp e c y a ln e g c . trafi m  do przekonania paskarzom  wszelkiego rodzaju,

chi ćhy i tym , co prowadzą, karygodny  handel w alutą 
ir ię i# v  W arszaw ą a  K i ikowem. No, ale tym i powinna 
sis. zacpiekować policy*.

W Y C IE C Z K A  DZIENNIK \R S K  A. W  po n ied z ia ­
łek  o godzin ie  7- ran o  p rz y b y ła  tu  w y c ieczk a  dz ien ­
n ik a rsk a , u rząd zo n a  z in io y a ty w y  m in is te rs tw a  k o ­
li i. W raz  z w y c ieczk ą  p rzy jech a ł do  K rak o w a  m i­
n is te r  ko lei, E b e rh a rd t, i po k ró tk ie j k o n fe ren c ja  
z  p rzedsta iw ic ieb in i k rak o w sk ie j d y re k c y i k o le jo ­
w ej, u d a ł się w  uow arzystk ie  se k re ta rz a  g e n e ra l­
nego m in is te rs tw a , p . K o zubsk iego , i  p rezesa  d y ­
rek cy i, p . P rach tla -M oraw iańsk iego , do  N ow ego 
S ącza , dołem zw iedzen ia  tam  w a rsz ta tó w  k o le jo ­
w ych . U czest tey  w ycieczk i u d a li się  w  siedm iu 
sam ochodach , dosta rczo n y ch  uprzejm ie  n a  ton  cel 
p rzez  sz tab  arm ii T la llcn , J o  gdzte  zw ie­
dzili W aw el, poczerń odbyli w ycieczkę  n a  B ie la­
ny . —  P o  godzin ie  12 w  p o łudn ie  zeb rano  się na 
dw orcu , gdzie  p o w itan o  p rzy b y ły ch  p rzed s taw i­
cieli p ra sy  lw ow sk ie j. 'P o p o lu  ln ie  'pośw iecono  na 
dalszo  zw iedzan ie  m iis ta , w ieczór część u cze s tn i­
ków  w y cieczk i u d a ła  się do te a i ru  m iejsk iego  n a  
przed s taw ien ie  >8 lubów  parnieńskiich*.

P ro g ram  w y e L c z k i u leg ł częściow ej zm ianie, 
gd y ż  p rzy jazd  1: iro sponden tów  p ra sy  zag ran icz ­
n e j n a s tą p i dop iero  w  d n iu  ju trze jszy m . W raz  z n i­
m i w y ru szy  w y c ieczk a  w  d a lszą  d ro g ę , lu o ru jąc  się 
n a  N ow y Sącz i Ja s ło .

W  w ycioi.zce b io rą  udzij.1: z W arszaw y  pp .: T a ­
deusz K o ń czy  (b K u ry e r W arszaw sk i* !, A le k sa n ­
der M arkow sk i (»G aze ta  W arszow sk-i i P o ranna« ), 

i  ,x • • ,  R om an  P ila rz  (» K u rv 3r Pm-a.anv« i »Przc£rlad
T f  -ią  ^  W ieczorny*}; z p ra sy  p W  o y o n a łn tj pp .: w l t l r

j ,°’r- ' ?  e w '( .o - n e j  w lo rze ,-b r j zaehw  a n e . 1 QZt>.joi\Yslci (s-Rozwój"'), A n to n i R ad w an  (»G .ze ta
^ 2y - 0l ) 0V 1g ZyW ać z K ra k o w a  pp .: J a n  ,S*anM ew kz ŚGo-

zerwolenia okręgowego Urzędu ziemskrogo, a 
gtlzio go niem a — Krajowej komisyi obrohu 
ziemią. Ograniczenie to nie dotyczy gospo­
darstw  włościańskich, a dla innych m ajątkón 
;;ieimślłiioh, przy sprzedaży w dradze dzia.łów 
spadkowych, ppow odownnych śmiercią, k tóra 
nastąpiła piized 1 stycznia r. b., gdy przeniesie  
nie praw a własności następuje w do^odze sjirze 
aaży pi zy-musowej, gdy nabywcą jeist instytu- 
e ra  państwowa lub komunalna, oraz gdy po 
działu niajafiku dokonyw a in sty tueya państruo - 
wa łuib przez państwo upoważniona.

Władzo państwowe zezwolenia na  sprzedaż 
odmówią, g’dybv przeniesienie praw a własno­
ści majątOra ]ub jeg-o części uniemożliwiałoby 
lub ograniczało zastosowanie zasad reformy 
rolnej, uoł.walonych przez Sejm w 'dniu. 10 lip 
ca r. b. Osoby, k tóre nragną uzyskać zezwole­
nie na sprzedaż m ajątku, muszą złożyć do Urzę­
du ziemskiego lub komisyi obrotu ziemią poda­
nie i w- dwu egzemplarzach w arunki pro jek to­
wanej uimowy. Odpowiedź następuje w "ciągu 
nriesinesŁ, gdy chodzi o sprzedaż jednej osobie, 
a w ciągu 2 miesięcy —  gdy nabywców jest 
więcej. Gdy w terminach tych zainteresowany 
nie otrzym a żadnej odpowiedzi, (k tóra również 
jest przesyłana wydziałowi hipotecznemu), n a ­
leży uważać sw zedaż za dozwoloną. Pozwolenie 
ważne jest na ezas 6 miesięcy.

O nieważności umów zawartych wbrew t-eirm
A a w a '

od 14 b. m. Skierowane jesit ono głównie przeciw 
rozidtaibnianiu m ajątków , w celu uniknięcia 
ekutków  ustaw y o reformie rolnej, oraz p-zo- 
eiw nrzeprowadzaniu parcclacyi ziemi na za ja ­
dach niezgodnych z uchwalonomi przez Sejm,

dzieęim
O A m ory :e n ie  zaw sze m am y tra fn e  i .zgadnę 

z p rs w d ą  w yobrażan ie . W y d a ie  się nam  k la sy czn ą  
k ra in ą  »busci.nessu*, k ra in ą  p rzew ażm e w ła d a ją ­
cego 'n te reeu  m ateryaL ipgo , pod k tó re g o  ci.śnie- 
niefn d o k ó n y w a  się tanu w sze lk a  a k e y a  spo łeczna  
i p o li ty c z n i. J u ż  k lea lizm  W ilsona, ju ż  późn ie jsza  
a k c y a  żyw nośc iow a B o o v e ra  m og ły  n as jed n ak ż e  
p rzek o n ać , iż duch  in te re su  n ie  Jest jed y n y m  m o­
torem  um yełow ośei jan k esó w , że ow szem , choć 
od p o w iad a  ich  p rak iy czn o se i, n ie  d ław i byna j- 
m nm j uczuć  a ltra is ty c z n y c h , bezl iteresow nym h, 
k tó re  zdobyć się um ieją  na  rów nio  im ponu jące

weneya ententy na  Śdąsku _jeszcze nie nastąpi- dzieła filantropii,’ jak potężnem jest" dzJcię”prakty­
ła, jednak działalność komisyj, tam, wysłanych -znej zabkgliwości amerykańskiej. V dziedzinie

nadciągnięcie na Śląsk nriędzysaiuszniezv:c'h 
oddziatów woialcouwcli jest spraw ą bliskiej już 
prsygzłfcścś.

W odług naiświeższjrch r/iadomośc-i, otrrzymm- 
Tiych z Paryża, spraw a Ś l ą s k a  c i e s z y ń  

k i e g o  przedstaw ia pię d la nas p o m y ś l -  
n ; o. IW m owne orędownictwo Paderewskiego i 
Dmowhkiego odniosło skutek, jakiego należało 
się spi dt.iewać. Zresztą Czesi s:nni p-rzyTznali się 
d o  r ł iw ie in o tc i  s w y c h  argu rr.**ntów. ońmawiajac 
podczas rokow ań krakow skich zgody na plebl 
-cyt. O dnow a ta  wywołała bardzo n i e p  r z y- 
c h y l n o  d la  nicli usposobienie,'zw łaszcza u 
Amerykanów.

non ów koron wedle -obecnego kursu) na cele ak­
c ji  ratunkowej dła dzieci. Ten dar -imerykań-ki 
przyjmujemy sercem, pr/.cpelnionem wdzięczno­
ścią, wicbąc w tem nie ty ik i obj..w atawistycznej
0 Europę troski, ale i rękojmie trwałych z Polską
1 dobrych stosunków.

Lecz w daTze amerykańskim jest. ciorń, który nas
boleśnie rani, bo  brzmi w warunka- li tego daru 
nuta peiynej do las nieu: nośni. Oto Ameryka za-

SiS.K i$ £ firc  nu wmm,
P,-»zyięnt cieszyńskiej Bady Narodo- 

' j ”‘e.i P- • * i * t k o iz s k i powróciwszy 6
b m. z Pąry/.a, udzielił „DŁ.eenjkowi Cie- 
szyiisk.effi r ‘ mtółępującydh wyjaśnień: 

Pozyeya Polski dziś przedstaw ia się w P.wy- 
fu  c a ł k  i e m i n a e z e i, niż niedawno jcezc-ze. 
Konfereneya pokojowa bezy się obecnio ■z Pol­
ską jako  najpoważniejszym czynnikiem polity­
cznym na w^cfiiodzie. Przyczynił się do  tęgo 
rozwój stosunków wewnętrznych w Tofeco, a 
przedewszystikienm siła m ilitarna, jak ą  diziś Pol­
ek: reprezentuje. To sranowi&ko konferencyi 
pokojowej znajduje wyraz w ostatnich rozstrzy­
gnięciach, dotyczących najżywótniejsr.ych kw-o- 
feiyj naszych. Rozstrzygnięci? te można uważać 
ju ż  za pewne, gdyż w Paryżu nie istnieje obe­
cnie tenden-eya przewlekania >:praw. Z chwilą 
i  ułatw ienia problemu spraw, łączących się z 
Oila.dem postojowym z A ustryą, chce konferen- 
cęra ustalić decydująco kwystyę tych granic 
PoMki, któro d z il do rozsta-zygnięcia już doj­
rzały. e  " f

Epr?wa Galicja w s c h o d n i e j  w zasadzie
jest dla nas p o n i j - ś l n i e  załatwiona. ReMka graniczenia spcknlacyi ziemią i zabezpieczienia

oczżlniH ptihis.i fo util&ersyteta 
e i f e n s k i s s ? .

Warszrwa, 7 września.
Naczelnik państw a wysłał do senatu  aJeadc- 

mickiego uniw ersytetu wileńskiego, imienia 
Stefana Batorego, pismo następujące:

Sławną uczelnię wileńską, p rze: Jezuitów  
w roku 1570 założoną, przez Stefana Batorego 
w roku 1578 do godności uniw ersytetu pod­
niesioną, przez Komisyę Ednkacyi Narodowej 
zreformowaną, staraniem  Adama Czartory­
skiego odnowiona, a  brutalną przemocą deepo- 
ty  rosyjskiego bezprawnie w swoich czynno- 
ściac-h zawieszoną, powołuję po kilkudziesię­
cioletnie! przerwie do wznowienia wiekopom­
nej działalności, a czynię to, aby spełnić życze­
nia i zaspokoić potrzeby miejscowej ludności, 
by w imię prawdziwej swobody nawiązać od­
wieczną, złotą nić. cnoty, wiedzy i ku ltury , zer­
waną dzikim gwałtem. ÓYszoohnica wileńska 
-w k tórej borlo rektorskie dzierżyli: P iotr Skar- 
ua. Jakób Y.Tijek, Mamciu Poezobutt, J a n  Śnia­
decki...,-w  której nauczali: Sarbiewski, Jun-
dżwiłł, Bojanus, Grodek, S.muglewicz, Jędrzej 
Śniadecki, Lelewel, w której czerpali swą wie­
dzę: M iekienicz, Słowacki, Raszewski, Zan,
Józef Mianowski, Pol, Odyniec, Chodźkowie, 
Baliński, N arbutt, Domejko, Oleszkieuicz, W ań 
kowii-7.... ponownie otworzy dla m łidziaży swo- 
je podwoje w październiku 1919 roku.

»Taką zw ykła być Rzeczpospolita, jakimi są 
obywatele i uksztalcenie jej obywateli*, pisał 
Jan  Zamoyski, zakładsj*c W szechnicę w Za­
mościu. Słowa te  powinny być drogowskazom 
dła mistrzów i uczniów odnowionej teraz 
wszechnicy. Oby Uniwersytet "Wileński, rozpo­
czynający nowy okres swoich dziejów, pomny 
świetnej swej tradycyi, zajaśniał nowym bla­
skiem, oby stał sie, według słów Tadeusza 
Czackiego, wyrzeczonych do uczniów Szkoły 
Krzemienieckiej: ^św iątynią cnoty, a pizybyt- 
kiem nauki*. Niech promienieje ku lturą w jak  
najszersze kręgi, podnosi obyczaje kształci 
umysły młodzieży, garnącej się pod jego opie­
kuńcze skrzydła i niech bedzie jedną z tych 
wielkich dróg świetlanych, n iodących ludzkość 
do poznnnnia prawdy. Aby zaś żyła w nim na- 
mięć tego, k tóry  pierwszy oddał w ręco toj u- 
e zoli .i berło akadem ickie, ten  uniw ersytet, 
symbol władzy ducha nad  ż.yciem. miech nazwa 
odradzającej się wszc-chnicy po wieczne czasy 
brzm i:: »Un wersytet S t e f a n a  B a  t o r  e- 
g  o w W inie*.

:>QiioJ F e lis  Faustum  Fortunatum ąue sit*.

i-L!",v.l‘ - a ,  b y  je j  <Laxy 'Ky.t,..-, -aęm jBviodliw i» TOiU.ńe- (U ' V<v(ij n  ̂ Iin 1
lono m iędzy  w aitystk ie  E ,  c ‘.i. bez  ró żn icy  wyŁiia- ’ - -
nla i pochodzenia.

Sadzim y, iż zastrzeżen ie  ta k ie  jee t zby teczne .
Polska je d n a k ą  i je d n a k o  >*zulą tro sk ą  o ta c z a  

w szy s tk ich  sw oich  m ieszkańców , o ta c z a ła  ich  za* 
v.-s.ze. P o p rzez  w szystki-o za łom y nnszy  :h dziojów  
snu je  się nicprzorw -ane p ^ m o  to b r .in  :yi i d o b ro ­
ci. P o lsk a  zaw sze , -w szczęsnej i m asz.e/ęsnoj doli, 
p rz y g a rn ia ła  do siebio  w sz y s ta ic h , k tó ry c h  obcy 
uc& k W yzuw aj z ży c ia  i  rai m in , a  k tó rz y  n  n as 
zna jdow ali sw obodę, op iekę , w a ru n k i b y tu  i  roz­
w oju .

N iecha j Amoryk.n p iw n ą  będzie , żo i  bez  j? j za ­
s trzeżeń  ro zd z ia ł joj d a ró w  d o k o n a  n ę  u  n a s  z naj- 
sL rup iila tn ie jazą  sp raw ied ir.v o ś;ią , że tro sk a  n asza  
o d iio c l p a ń s tw a  po lsk iego  do trzo  w szędzie i  do ­
trz e  n iezaw odn ie . Sorau  P o la k a  b lisk ą  je s t  w sze lk a  
n iedola , jak im k o lw iek  p rzem aw ia  język iem , ja k ą ­
k o lw iek  w y zn a je  w iarę . P o la k  dzistejiszy w  niczem  
się n ie  od ro d z ił od sw oich n a d d z ia ló w .

niec K rakow sk i* ), S tan is ław  M róz f»N ow a R efo r­
m a*); ze L w ow a pp .: S tan is ław  ZacharyaM ew icz 
(s-Gazcta L w o w s k a * ) , 'J a n  G ella  hGazeta W ie­
czorna,*), Ig n a c y  D reksle r (> K uryor L w ow ski* . — 
Z ram  remi a m in is te re tw a  ko lei b io rą  u d z ia ł w w y ­
cieczce: k ie ro w n ik  b iu ra  p rasow ego  p  U ziem blp, 
re le re n t p. E borow icz, z d y re k c y i k rak o w sk ie j r e ­
fe ren t p . K ub iczek  i  nnrlra-lea  p. K rn eg er.

Z UiN(WERSY! ETU JA G IEl EflŃSKTEGO. Mlnister- 
stwo_ W yznań Roligijoych i Oświecenia Publicznego 
zatwierdziło rozpo r/ą lz-n iem  z dnia 1 sierpnia 1919 
Nr. 7627-19 iichwałę grona profesorów W ydziału le- 
k a isk ieęo  Uniwersytet.i Jagiellońskiego z dnia 22 lip- 
ca 1919 r. udziilaj-ącą Drowi Maryni owi Clicszezykie- 
wii sowi veniam leg ind i z zakresu bakteryologii.

SPRAW A POWROTU JEŃCÓW N A S P rcU  2E 
W SCliODólIEJ ROSYI, rak  doniosła dla ich rodzin, 
a  ledn ic  ruszona dotąd  z miejsca, zaczyna^w ostatm ch 
czasach powodować społeczeństwo do lom ągania się 
urzeczyw istnienia tego powTOtn. W K rakow ie zawią­
zał sie, a  we Lwowie zawiązuje się obywatelski ko­
m itet celem rów norzędnego działania z rządem. Zełga­
ne inferm acya wskazują, że w danych warunkach ak ­
tualnym byłoby n arrz ie  sprowadzenie jeńców ze 
wschodniej Syberyi, z nadm orskich okolic, gdyż ty lko 
droga morska stoi Jziś otworem. Rząd w ysyła w koń­
cu w iześnia b. r. do W bulyw ostoku misyę z C osób, 
k tó ra  m a .zwiedzić miejscowości Syberyi. w których  
jeńcy w liczniejszych grupach przebyw ają .zawiezie im 
kcrcspcndencyę od k r  wnych i fundusze rządowe 

brie c-d k rcim ychl na  zapomogi *i zaopatrzenie ich w 
odzież i środki żywności, a  wreszcie podniesie na du­
chu. już tem samem, że dowiedzą się o staraniach o 
ich pow ret. K om itety obyw atelskie, l-tóre w 1: a żelem 
mieście prow ineyonairem  zaw iązać się powinny, a 
w szystkie pozostaw ać w styczności przez odnoszenie 
się U o K om itetu w K rakowie, względnie we Lwowie, 
działać m uszą tym czasem , zbierając za pośrednictwem 
kic-wnych w kraju , d a ty  co do im ienia i nazwiska, 
rangi, zawodu, stosunków  rodzinnych jeńca i przy­
puszczalnej daty  dostania się do niewoli, oraz jego 

wreszcie czy rodzina byłaby 
‘ ' ' ' ‘ l u i ’ '

n :u)?ca c tecnego  pcoytu,

Kraków, 9 września.

Ośnieżenia śrzetols inaMKsazUniSSeli.
Stosownie do uchw ały Sc-Jmu w sprawie o

y ZE  ĆWłĄTr. P iękna p igoda jak a  obu dniom świąt*- 
ccnym tow arzyszyła, sprawiła, żi m inęły one w  K ra 
ko wie d r  weselu i zabawie. '.v vlcglo “wszystko z du­
sznych domow, by skąpać się w słońcu , powietrzu. 
Zaroiły się ii.dzkiom mrowiem parki, gdzie na  rozli­
cznych festynach bawili się ochoczo ci, k tó rzy  się 
tam  jeszcze bawię umieją, inni ciągnęli za miasto, by 
przy pożcgnainj ch uśm iechach kończącego się ,aU 
spędzić chwil k ilka na  łonie zielonej jeszcze przy- 
redy.

Skutkiem  te j wędrówki extra hutom ucierpiała fre- 
kw eneya w teatrach  i na w idew iskach. a  późną nocą 
blvchi.ć jeszcze by to odgłosy pow raeajacyct _czę-stq 
pi zy b lasku pochodni,, lam pionów oraz azciiękacli 

gita i i mandolin rozbawionych rzesz.
DELEGACYA MAZURÓW PR «SK IC H  I WARMII 

W czcraj o godz. u  prz-mpol. p rzy jechała  ta  K rakow a 
delegacya Mazurów pruskich i W arraii. złożona z 20 
osób. i

W ycieczkę prowadzoną ą rz c z .p p . -Tozcfa Czac.row- 
skiego z O icrtyuia (na W armii), rcdal or-> ,Aiazoty 
O lsztyńskiej" i Józefa  K onarskiego pow itali i przy­
jęli ks. pastor Michejda z ram ienia 1 (fy k rajoznr ,v- 
czcgo d r S toiarzow i.z, inusniem  Po!?Kiego Związku 
N arędow ego dr J . SkaUki. , .

Fopełucinin podejm owano drogich _ ,;nsci w  lokalu 
Fohk icgo  Związku N arokowego .W ieczorem byli o- 
becni na  przedstaw ieniu .Ślubów pa iienskicii" w te a ­
trze Słowackiego, g Izio icl, gorącem  przemówieniem 
ze sceny pow itaj ks. pasto r Jfichejaa. 1 o teatrze odby­
ło się w  ..Polskim Z w iadru N arodow ym ^ przyjęcie na 
cześć rodaków . Dziś zwuodzać łr t 1 le nasi reli­
kw ie przeszłości i pam iątki K rakow a, k  ry ich wita 
w swych m urach z .całego serca, Ł ijaccgo'zaw sze ży­
wo i gorąco ku  sw*’m b rac im ' z pod truś,"ka.

G E N . B I  F O N T  W  K E A K O W ik ,  J a k  s ię  d o ­
w ia d u je m y , sz e f  m ię d z y s 0jiiszi)icozoj m isy i rra G ó r­
n y m  Ś ląsku  gen D upom t b a w ił  w  w e d z ie lę  puzez  
k i lk a  go.izin w  K rak o w ie , p o o z u m  w_ je c h a ł  z  pp. 
WToUan ma G ó rn y  Ś lą sk . tk .

JODRÓŻ IN SPEK C Y JN A  MW4ISJRA KOLEI. 
W czcraj o godz. 8 rano przyjechał do E r  ale owa niini- 
ster kolei E o bed ia rJt w  .ftwajjyM W łe gen. sekretarza 
minist. dra K ozubskiego, p. b b e rn a r lta  (junior) i "n 
nyeh urzędników  min, Po k ró tk im  pooycie w mieście 
l aŁz.em noali się goście o. raż z dyrektorem  1 racht- 
k-m-jSiorawiońskim w podróż inspekcyjną do Nowego 
Saczn.

PRZEPEŁNIEN IE NA KOLEJACH. W rozmowie z 
przedstaw icielem  „Pniech W i*cz.“ wyłuszczał mini­
ster kolei J .  E berhard t p rzyczyny przepełnienia pocią­
gów orebow ych. Przedew szystW iin obecnie więcej lu ­
dzi jtźdz.i, niż w r. 1913. Yvov.cza stacye w arszaw skie 
spizeclały przez rok  &,709.541 biletów ,w tym  roku

go pcdrćir.ego.D aty  te  należy nizc ,ł£:ć głównym ko- 
mitctcmi w K rakow ie ,względnie we Lwowie. N a czele 
krakow skiego kom itetu .-tanał rek to r uniw. k rakow  
slciego Dr Krzyinuski, a  kom itet krakow ski urzędujo 
tj7mczasow'o prży  placu W . W , Świętych L. 1. Kóres- 
pm dcncyę  do jeńców  przez misyę rządow ą zabrać się 
m ającą, przesyłać należy w prost do , Państw ow ego 
Urzędu ala spraw pow rotu jeńcó,v“ w "Warszawie, m. 
K ićicw ska 23. Piiiiiędzy przez misyę przesyłać ni* 
moi na, lecz przepasyw ać je trzeba jeńcom w pobliżu 
W ladyw ostoku przebyw ającym  przez bank jak iś w 
Paryżu lub w Londynie n a  bank  we W łauyw ostoku, 
naTiepiei w  dolarmm.

ROZDZIAŁ DORAŹNYCH ZAPOMÓG. M inisterstwo 
spraw T.ewnętrznych reskryptem  z 2 sierpnia 1919 
Nr. S. M. 1171,5 rozszerzyło lotycbczasow y reguła 
min, norm ujący sposób rozdziału doraźnych zapo­
móg z przyznanego przez Sejm polaki funduszu 10 
milionowego w następujących k ierunkach-

1) przyznać praw e korzystania  z funduszu 10 mi- 
iicnow egu doraźnych zapomóg dla mieszkańców  m. 
Lwowa także tym  obywatelom, w zględnie ich rodzi­
nom, k tó rzy  w stąpili v szeregi obconje&w m. Lwowa, 
dalej w obrwi.ie m. I w o m  zostali zabici lub zra­
nieni w  czasie od 22 listopada 1918 do 22 kw ietnia 
jrk o  ochotnicy w miesiącu iistopsdzic 1918, a_walcr,flc 
1919 t. j. do zupclncg-j odparcia wojsk n ieprzyja­
cielskich z pod Lwowa tak, że iniastc nie było już 
cstn .d iw aiic  przez ruską arty leryę. TI. P rzyznać p ra ­
wo korzystan ia  z funduszu zapomogowego tym  oby­
w ateli rr, k tó rzy  zostali' zrabow ani w czasie od 1 do 
23 'listopada 1918 włącznie przez w ojska ukraińskie, 
w zględnie zniszczeni przez pożar lu l rabunek w zwią­
zku j w ypadkam i w ojennym i. 111. Przyznać zapomogi 
właścicielom realności, zni szczonych- w skutek działań 

•ejennyclj, o ile właściciele tychże są w n ied o s ta tk i 
i doz otrzvnuwipi zapomogi, nie mogiibv przedsięwziąć 
niezbędnej napraw; . I V .  Uzupełnić procentowo JUZ a- 
s; rrm w ;»e  zapomogi dl.l rodzin zabitych lub okale- 
czalych obj-w-ateli do 50 pic. pierw otnej zapomogi. 

Wcł-ec powyższych p n tinow ień  “wszyscy pietenci

ry tu su  n a  p a sek  n ie  p n szo z rła  an i nie p u sz c z a  że 
ra n n o ry a  sp iry tu su  nip sp ized a je , że n ie  do p u śc iła  
się m a lw ersacy i n a  szkodę sl a rb u  po lsk ie j -o tro- 
golo, a  -m n in tej w  w yaokcźci 2>au!K.Li7w n.a.rek; 
że iiodci z fu n k ey o n ary u szo w  je j a resz to w an y m  
nie zo&tai  ̂ ze an i p rzeciw  rafinc-ryi a n i też  żadnem u  
funkcyonarjo iozow i je j dochodzen ie  iłochodowtos 
k a rn e  an i się nie to c z y ła , an i nie teozy .

O He s ;ę dom yśleć m o ir  a, a u to r  korespoEdem cyi 
w iią ł  asu m p t d a  w yw odów 7 sw oich z fc k tu  ż a k :/ te  
fly o iro w an ia  Spiry tusu  knnw o jo n n n cg o  pr-oe, s tra ż ­
n ik a , co do k tó reg o , za dow odem  pismu v n k c y i  
ekiręgu sk a rb o w ćg o  z 29 sie rp n ia  bv. 8471
stw ierdzonem  zosta ło , że nie pochodzi an i z rrsfine- 
Tyi. an i z  w clnego  sk ład u  w  Ł ańcucie , lecz z jed n e j 
z goirzelń w schodm o-galrcy jsk ich  i um ieszczony  
b y ł w  obcym  pryw atny  m lo k a lu  w Ł ań cu c ie  (P rzy ­
toczone p ism o d y rek cy i o k rę g u  sk arb o w eg o  w  J a ­
ro sław iu  —  pirzed łow no nf.sc.ej re d ak c ja . P rzyp . 
rod.).

Z PAŁACU SZTUKI. W  niedzielę d. 7 bm. została 
o tw artą w Pałacu  Sztuki przy placu Szczepańskim 
trzecia 7. rzędu w ystaw a artystów  polskich formistów- 
Yt śród liczny ;h  jirao o oryginalnej fermie w {>icrw- 
sz jm  rzędzie w ybijają się wielkiem b-gactw cm  bom- 
p oz jrę jncm  obrazy Leona Chwistka, ąc łtn  symboii- 
c? ik go ruchu „K uglarz" łlryńknw ddego , orygi­
nalnie pojęte we formie oŁr.ią w ioicpta1 zczyr.nowe 
T y tu sa  Czyżewskiego, ,.II:urJct * W tkiCwicza. 'p o itre t 
p. Tw ardo wskiego, Źam tyskiego i wielo unych prae. 
Jako  dopełnienie wystawy, < icszacoj się wi ;Ik? fre- 
kw encyą zwiodzają.-yoh wydano katalog  j rysunkiem  
i przedm ową L. Chp/istka i futurystycznemu poezyamL 
Czyżewskiego i Ilryukow skkgo.

MAR \D Y  ARTYSTÓW PI ASTYKÓW. W „Powsz 
Związku art. polek.11 w1 dr.iu 1 , 2 i 3 września odbyiy 
się posiedzenia doiegm yi k'*mitptu w ykonawrz..go
nioiwszego powf.zocb.iieg i zjazdu art. piasty ko w, przy 
licznym współudziale .przedstawicieli wszystkie! zrze­
szeń artystycznych K rakow a. D elegatów powitał p re ­
zes Związku Jan  R aszka, poczero. przez aklam acyę 
w ; bron.) prezesa p. areh. Lalew icza z W arszawy, 
piozesem oiuad dotycz ąoycn spraw y 6 milionów m a­
rek, uchwalonych prz 7. Śojm, na ccłc współczesnych 
sztuk nlastyozńycu. W e w torek odbyło się pod prze­
wodnictwem nojegata Stanisław a Ostrowskiego, kon- 
sty tuujące posiodzenie „Kzożby krakuw skiej". W e śio- 
dę pod przewodnictwem *egoż delegata, odbyło się po­
siedzenie kom itetu organizacyjnego ..Towarzystwa 
muzeum odlewów gipsowych11 — k tó :ego  prezesem zo­
s ta ł w ybrany Ludwik S tań ak .

% KONLEDLRACYI PO LSK IEJ. W czoraj obrado: 
w ala  w Sokole K om isya organizacyjna konfederacja 
polskiej, złożona z delegatów 3G s tjw irzy szeń  zawo­
dowych, społeczny :h i kulturalnych. W ybrano tym ­
czasowy zarząd, do k tó re -o  weszli pp. Kazimierz Bar­
toszewicz jako  przew > buczący, p. Mary a Sied'ecka 
jako wiceprezesowa, Dr Skulski i Dr Stolarzew kz
i uTf rą RPlfTPi 91 7P

Y Al.NE ZGROMADZENIE STOWARZYSZENIA 
GOSPODNIO SZYNK, odbędzie się we ś r o d ę  dnia 
10 w rześnia 1919 r. o god ,.n ic  4 po południu w  sali 
Izby handlow ej i przem ysłowej przy ulicy Długiej 1 
w K rakowie. . *

W PISY DC SZKOŁY FOLOŹMYCH W  KRAKOW IE, 
na ipk  szkolny 1 919 -29  odbywać się będą w gm achu( 
szpitala św. Łazarz#, ifl. .Copemika Ł. 17 od 1 cło 8 , 
października m iędzy go Iziną 9-—11 przc-d południem.

W jk ła d y  rozpoczną się w dniu 8 października.
ŚMIERTELNY W YPADEK Z SPO M Ą  zaszedł 

wczoraj o gndz. 5 pop ibidniu n a  strcy i Podgórze- Wi-. 
sla. Źołnie-z stoj.ącr na w arcie cglądaj karabin, który, 
przypadki! m wy pani. k ładąc n a  miejscu trupem  19- 
łetnmgo W ład. Ozorkicwicza.

ZBIEGOWISKO W RYNKU. W czoraj koło południa 
aresztow ał patrol pewnego i: w aM ę i zaprowadził go 
n a  suażn icę główną w Rynku. A iesztrw any  wyśpi- 
nał się do zakratow anego ek ie rk a  kuźni od strony 
linii C —D i pocżal pi zamawiać do zbiegowisko, k tó re  
pow stało przed od wachom. N a tc  pctW edl jeden z 
żołnierzy i chciał kolba k a rab iru  cdpęozić nicpożąda* 
nego mówcę od okienka. Nagle broń w ypaliła i prze­
strzeliła rękę żołnierzowi, którego cpatrzylo pogoto­
wie wojskowe W y pad jk  w yw ołał w  R ynku wielkie 
zbiegowisko.

WŁAMANIE. Do m i-szkam a H, ;P o rn r złamali się
wz-zorai la. Elnm i J . 8 tlK- latei-ą. > skradU gaidcrobą-TTBrZc r - 1 DfW ‘TT 'HOtiyr .r, TU-IT-ll---------
wauo, S i!berstjin zbiegł.

KRADZIEŹF. W czoraj -wpadły w  ręce policja sio­
stry  R egina i Sara W einbergerów ne, k torc chodzity. 
po różnych  tu tejazych sklepach i pod pozorem zaku- 
pna tow arów  MawatnycU k rad ły  co im ty lko  w ręco 
wpadło. W  ten  sposób w yrządziły k ilk u fa s tu  kupcom  
szkodę na kilkadziesiąt tysięcy koron. Tow arzyszyła 
im stam Paulina 1 'iinerów na z Łencz, k tó ra  czekała 
zawsze yirzod. sklepem, a  odebraw szy skrauzione rze­
czy cddaw aia jc  rew ident >wi kolejowem u N. Gutrci- 
chawi, k tó ry  je p;i*ze7.ał dalej n a  pasek.

A ro iz to w iro  3nl. G oncnberga, k tó ry  skradł T. G: ćk 
bowskicj beczkę śliwek oraz Stan. Pvsz<ę z kradzież 
50 kg. gruszki: na szkodę F. Gieszczyńskiego.

KIESZONKOWCY. NT ćwotcu przytrzym ano 15-Ie. 
tniego M. L eniaka i Józ. \Y ożriaka, które; nieznanym 
podróżnym  skarm i k ilka  portfeli z piem ądznu i legi 
tym acyjuni. fekradziw e rzeczy można odebrać „ped 
Telegrafem ". -o

N OM INA CY E W  P C L S K IC H  P R Z E D S T A W I­
C IE L S T W A C H  D Y PLO M A TY C ZN N Y C H  >Moni- 
to r*  z d n ia  6 b . m  p rzy n o s i w iadom ość o n a s tę p u ­
jący c h  n o m in a c ja c h :

1) P . J a n  M o d z e l e w s k i  z o s ta ł m ianow any  
m in is trem  pełno ir.oen jun  i posłom  nadz.wycŁaj- 
nym  3 k la s j  w  B em ie . 2) D r A lichał s o  kTóTft i c- 
k i  ra d c ą  le g ac y jn y m  1 k la s y  p rz y  p o se ls tw .e  pol- 
ajrłem w  L o n d y n ie . 3^ P . W ład y s ław  B a r a n ó w -  
s k  i  ra d c ą  Jegacy jnym  1 klasy w  P aym io  p rzy  rz ą ­
dzi i  k rólew .-ko-w loskim .

MI5.YA WOJSKOW A DO DENIKINA. W brew  myl 
nym inlonnacyom  n a k ż y  pifir-ieśd, iż generał _ .*■ ar* 
Eicki lifutrzo-iy na  szefa m isy. wojskowej paibliiej, 
m ającej tię  udać do arm ii Doinalina, pózostajo nadal 
r a  swem odpowie dział nem stan o w sk u . W ieści, k tóro 
głosiły, iż wm ieszany jes t w aferę D om ańskiego, o k a  

'  ie ruesłusznei w wysokim  stop 5 u krzyizały się zupełni
wdzące gen. Karzńckic go. Należy je  sprostow ać w 
imię słuszności i praw dy.

N O W Y  M IN IST E R . W arszaw sk i 'K u y y e r  To- 
o  no w y m  m in is trze  sp raw ieddw  ości przy- 

w iadon iości:
ran n y  *

yskan ia  sapom óg nie m ają 
ponow nych podań, gdyż pierwsze ich p o d a n a  udmó- 
wic-ne lub odłożone oęda je szcze 'raz  z urzędu brane 
n a  posiedzenia Kom itetu. Osobnych podań o 50 prac.
pcd w jżk ę  nie należy również wnosić, gdyż poprzednio ino: i nastąpn ,;ące tv  ̂ ,
Iioduńia petentów  b y łą  z urzędu ponownie badane i I p .  B ron isław  S o b o l e w s k i  u ro d z ił się w  ro 
załatw iane, a  każdy z ńetentów  w sweim c z a s i e o w y - 1 1 37 1  F a k u lte t  p ra w n y  u k o ń czy ł w n-aiwcrsYte-

eie w arszaw sk im , b y ł a p lik a n te m  sąd o w y m  i p e ł­
n iący m  obow iązk i sędziego  śli dczego  w W ars z.v

róku zostanie urzędow nie zawiadom iony. Podania 0 
doraźne zapomogi prty jm o  ra e  będzie b iu ro  zapomo 
gi.we we Lwowio przy  ul. Fickaiokiej l a) w godzi- 
n a ih  urzędowych od 9 rano do 12 w południe w ter- 
rrinie do 15 września 19-9 włączi ie. Pouarna wniesio­
ne po term inie wyi* j wyznaczonym  m e J ię iłą  b m a ' 
nod rozwagę. ’ * ż-lrsi-*

W Y D -JA Ł PRASOWY MINISTERSTW A APROWI- 
ZACYI stkc.yi dla zietn byłego .zaboru austryackicgo 
kcinnriikuje:

Odnośnie do a rtyku łu  w  tygodniku „W olny Głos' 
z 5 sierpnia b. r. p-A ty tu łem  „Sensacyjne rcweluoye 
o niesłychanych nadużyciach w krajow ym  urzędzie 
kontroli, w Któryn podnie. 10110 przeciw Drowi S tu­
dzińskiem u ,juko kierownikowi H u ta  e.-dy szereg -za- 
-zutów , kom unikuje się ,że kom isya w ybrana z łona 
dzielnicowej n a i y  Aprowizai j  jnej w skład  kióroj 
wchodzili d r M aryan Starzewski, d a  K ionisław  Mar­
kiewicz i K arol D nleksa, po prz.epr-yfedzcntu, n a  żą­
danie D ia  Studzińskiego uoehośwcniach, n -ta lila  że 
wszelkie w pow ołanym  na w stępie artyku le  zarzuty 
były  bezpodstaw ne i nieuzasadnione, oraz że w urzę­
dow aniu D ra Studzińskiego nie było najm niejszej nie 
piswódłowości.

A -SPR A W IE R ZEK O M Y C H  N AD U ŻY Ć W  R A ­
F IN E R  YI Ł A Ń C U C K IE J o trzy m u jem y  od za.nzą 
du  te j r a f in e r , i  p ism o n a s tę p u ją c e :

Oduc śnie do n o ta tk i  um ieszczonej w 346 n<tm>e- 
rze  „N ow ej R efo rm y " z 4 bm . w  sp raw ie  rzeco - 
ir.y. ii rn a lw ersaey i w  ra f in a ry i sp i-y tu su  w L an- 
,-iicie, p ro s im y  o sp ro sto w an ie  w iadom ośc i te j  iv 
ty m  k ie ru n k u , i e  ża in y c h  zap asó w  sp ity lu su  rafi- 

ra e iy a  ta  on i nic p o siad a ła , a n i n ie  p o siad a , że spi-

w ie, poczem  w stąp ił do  adw oka-turj7. N a  stanów-* 
is k u  tom  w y ró żn ił się i z y sk a ł w k ró tce  Ofitt.-ię zóol 
riego k ry m iu a lit ty . B ył o łu s d łuższy  członki mu 
za rząd u  K o la  p raw n ik ó w . P rz y  o rg a n iz a c ji  sąd o ­
w n ic tw a  b ra ł  c zy n n y  udział, ob ejm u jąc  p o w aża t 
s tan o w isk o  p rJ k ń ra io r  1 są d u  a p c la c jia o g  T  pa­
źd z ie rn ik u  ro k u  ub ieg łeg o  m ianow any  zo sta ł p re ­
zesem  te g o  sąd u . . .

O ile  w iadom o, now o m ian o w an y  m inis, or zaf 
m ierzą  p row adz ić  onergiez.r.ą • ak cv ę , m a ją  ą  n a  
celu  zasad n iczą  po p raw ę  b y tu  p ra c w rn lh 5 w  ra d o ­
w ych P . Sóbtle-w ski u c h c d /i za cz łow ieka  silne j 
yek i, do  żad n e j r a r ty i  po litycznej n ie  na l rży: Tc 
tycliczas-ow ą ł% °  d m h l n o ś ć  n a  p o lu  m ag isb riy i- 
r y  sądow ej m w h o w ah  c a łk o w ita  bezstronnA Ść —« 
cecha  n a d e r  p o ż ą d a n a  i cen n a  p rzy  wy-mi.trze spr:« 
\vó’ - ó !Ż,v irs Cl.

o  BUDOWĘ GMACHU SEJMOWEGO 2 " łT *  a wy
dom-azą: 'Pod przewodui-itwcui m arszałka ro! r la  rw 
narada  rzeczoznawców architektów , przybyły th  1 K r&; 
kcw a, Poznania i Lwowa w tpraw ie 01 n co w an ia  piat 
nu dobudowy amaćn-.i sejinow^-gp nn p ^ b ta irA  pro 
jcktów , &porządz|)nj-ch przez posła H ipolita - u ’-  iw  
ski( 00. ?

ZimVIESżENIE W  URZĘDOWANIU gen. IW A­
NOM SK1EGO. Dzienniki w arezaw tkie z: rd  
kom unikat B iura prasowego m inieterstw a vn>Trj; w 

sprawie generała I w a n o w s k i e g o ,  pr j *  >rł

w y d a  jo

9
dawniej E. Dobrzyńskiej, olać WW. Świętych 1. 9 — m io s a o  i j a r s k i  a  p r z y r z ą d z a n e  n a  m a ś le  ne s p o s ó b  d o m o w y ,,
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Środa, 1(5 wtóeSnEa 191°. jSCSW S R E G O F M A , Ki 3 5 łi w

T)r7.v naczelnym sądzie wojskowym. W  kom unikacie 
tym  pc-wiedziano:

„Żandarm erya pniowa w  W ilnie odebrała niejakiej 
Beli Kamiennej, k tó ra  przyjechała na podstaw ie woj­
skowego dokum entu podroży, wystaw ionego przez ge­
nerała Iwanowskiego, tow ary przem ycane w walizce, 
oznaczonej nazwiskiem generała Iwanowskiego. Celem 
ustalenia isto ty  czynu, wdrożone zostało śledztwo 
wstępne przez naczelny sąd w ojskow y. G enerał Iwa­
nowski zawieszony zoatai w  urzędow aniu'1.

W SPRAW IE WYDANI \  DZIEŁ SZTOKI. ..Neuea 
W it ner Tag'blatt“ nd .-iie  szczegóły t fakt a tu  dla 
A ustry i, dotyczące kw ostyi w ydania dziel sztuki. 
Spraw ę tę  l-.gulują p a ra g n fy  191 lo 196- yfcreślająffc 
wydanie aktów, dokaim niów , dzieł sztuki, materya- 
Ió\. naukow ych i bibliotecznyth. W dw anaście m iesię­
cy po p o d j  ^aniu trak ta tu  i m  być utw orzona przez 
.kfcmisyę repartycyjną :tomisya złożona z trzech c :łon- 
ków, k tó iej zadaniem będzio zbadanie dzieł i przedm io­
tów. m ających być w y d m  nni_ Dr' kossisj i tej m ają 
zgłosić swe pretensye Polska i Czechy. Komisy a roz­
patrzy  te pretensye, pr/yczem  interesow ani m ają zło­
żyć deklaiAcye. że podają *ię orzeczeniu komisyi.

m a ł o p o l s k i  k c m is a r y a t  g ł . u r z ę d u  l i -
K V 'm .C .J N E G O . Gaz Lw.“ ogłasza:

Ri rporząd/. mieei Prezesa. Głównego Urzędu Likwi­
dacyjnego 7. dnia 11) sierpnia 1019 r., wydanem w 
pi. rozumieniu z generalnym Delegatem R ządu dla Ga- 
lieyi. utworzony został na  zasadzie art. 6 D ekretu z d.. 
31 fiyoznia 1019 r Nr. 12 dz. p. p. oraz stosownie do 
Uchwały )(ady Ministrów z dn ia  18 iipca 1919 r. Mało- 
pt-Dki Kom itet Głównego Urzędu Likwidacyjnego, 

t  siedzibą we U w in ie  i z zakresem działania na ob­
szar ziem byłego zaboru “ ..Wryackiego. Zadaniem tego 
K om isaryatu ’ edzio w spóliziałanie w akcyi ustalania 
I oszacowania świadczeń i s tra t wojennych, przygoto­
wanie. .i opracowanie m itcryałów, odnoszących się 
io  r- zrachunku między Państwem  pciskiem  a byłą 
lustrem, oraz m iędzy obyw atelam i polskim i a b. ną- 
Ć-rni zaborczemi, w końcu przeprowadzenie z ramie 
nia Glownego Urzędu Likwidacyjnego wszystkich alt- 
syj. w ynikających z wykonenia -traKtatów pokojowych 
a leżących w kompot moyi Głównego Urzędu lik w id a ­
cyjnego. Momisary.it jes t organem państwowym , pod­
legają ym bszp-js v1nio prezesowi Głównego Urzędu 
Gikwida yjnego. Generalnemu Delegatowi przysługu­
je w 'gramcwcli jego ̂  u p ' ważnie ń prawo nadzoru i 
wgjanu w czynności K om isaryalu, którem u przez 
pc iw ładne sobie w b d te  i  urzędy użycza wszelkiej 
po;nocy w w ykonaniu ty ;h  czynności. * K em w aryat 
przejmuje agendy krakow skiej K ..m iryi Głównego D- 
rzędu Likwidacyjnego. Na czele K om isaryatu stoi Ko­
n i surz i jego zastępca.

Z UNIW ERSYTETU POZNAŃSKIEGO. Dziekanat 
wydziału prawnego donosi: Na w y d z ia ł prawnym 
I n iw eu y tś tu  poznańskiego itw ą r te  będą od jesieni 
br w szystkie sem estry, a  więc ta k ż r  wyższe lata. 
C kies stndyów  trw.ić_ będzie 3 la la . W ykładn ie  będżie 
prawo w: 2ystkicli dz ie lne  Fcłski. Równocześnie będą 
o w-.rte pierwsze 2 sem estry ryciziału naak  ekonomi 
c?nycu i politycznych (k Jrs .--letni). Początek wpisów 
Ł3 października. Poeząrtk  w ykładów  1 października. 
V najbliższym  roku szkolnym wyjątkowo będą 3 sc- 
trmstry,

f  Mrocze Je sienne liczyć się będzie jako  norm alny 
Semestr. Rozpocznie się 23 w rześnia i po trw a do 20 
grudnia. Spis w ykładów  jest w druku a  od 23 wrze-, 
śnia nabyw ać go będzie można w  Si kretaryacie  Uni­
w ersytetu  i w księgarniach.

D Y 3 E K C Y A  PO CZT I T F L E G R A F Ó W  we 
Lw ow ie k o c iu r  ku je : R  izgoraądzeniojn  z 13 zm. 
L. 1 zezw oliło D ow ództw o O kręgu  gener.utiiegp 
Ltv . n .. u ruchom ien ie  w szystk ich  te leg raficznych
i fe łe f tm rz n y c h  u rzędów  pośred n iczący ch  aż  do 
w schodn ich  g ran ic  p ow ia tów  S okal, Żółldew , 
P rzem y ślan y , R c h ity n , S ta c k ła w ó w  i B o h o r d cza - 
ny. N a to m ias t jw ynra tay  ru ch  L ckg ra liczny  i te le ­
fon iczny  do p u szczo n y  zo s ta ł n a  raz-ie ty lk o  aż do 
w schodn ich  g ran ic  pow ia tów  S okal, Żółkiew , 
L w ów , B o b rk a , Zy daczo  w  i K ału sz . N a  w schód od 
ty c h  pow ia tó w  m ogą p ry w a tn e  o soby  u ży w ać  te- 
l t g r  fu ty ik o  w  ra g ly g a  w y p ad k ach , s tw ierdzonych  
przez m iejsc o w .y w ła lz ę  \Vojsleorvvą- lu b  żandarm e-

z j a z d  r ę k o d z i e l n i k ó w  i p r z e m y s łó w
CÓW  n a  u ro czy s to ść  po św ięcen ia  now ego  g m a­
chu  Iz  >y re jie iz ie lnaezp j w e L w ow ie o d b y ł się w 

..  .^ o iu u a łs ia . U roczysuosć poprzeduzi-
łc  n abożeństw o  W k ośc ie le  archika48-yiliijnn, po- 
c ; na u czestn icy  u d a li s:ę  do  gmachu Izby ręko- 
dziełm czej na plui. u S trze leck im . W u d ek o ro w an e j 
I-ięknic sali u s ta w ili się chorążow ie  w szy stk ich  

e..chów  i korpoiracyo ze sz tan d aram i. P rzy b y li m ię-

Ś. p. OLIMPIA POŻERSKA. Z bardzo już piźetrzc 
bionych szeregów cinigracyi naszej, 
wego powstania,'zgasH 10 sierpnia b,
Faryzay w Yeteiiii (ciepłu t. Stine et 
z Biclajewów P ó ż e r s k a ,  biorąca, niegdyś bardzo 
czynny i.zbawienny udział w pracach i zabiegach cr- 
ganizacyi narodowej ,jf Wr.rrzairie, w r. 1863 i 1864, 
Ojciec jej. lekarz, Bielajow,- był Rosy-nninem, ale czło­
wiekiem zacnym, który dłigie' lata mieszkając w Wil­
nie, -/A był uznanie sz^ere tajnączne,) ludności. Mat­
ka l.yła PViką Po zgonie jajca. rudz.na jej w Warszawie 
zen ieszkała i tam młoda Olimpia Bitlajew rozpoczęła 
swą działalność patryjtyczn.ą. Należąc do tak zwanych 
„Piąirk* ,rde peprzęstawata na działalności fikntro- 
fijnej. opiekując ,-ię więźniuni pohhycznymi i jeńca 
mf-powstańcauii, Icc;'. widziano ją n? bardzo niebez­
piecznych postemnkach pracy narodowej. Nie było 
niebezpieczeństwa, przed ktćremby się cofnęła, gdy 
chicRiio o pcmcc 1 ocalenie zagrożonych śmiercią lub 
dcpoPacrą.

Do jej czynów nieewyozaj4vcŁ zaliczcno wówczas 
wykradzenie z cytadeli warśzawskiej więźnia Ostrow­
skiego. Niczmordcwuna, i polna energii nie opuszczcia 
warsztatu pracv aż do ostatnich dni powstania do 
kwietnia 1864 i ' O ty  walka zamilkła, mocno zagrożona 
ernigre wała do Francyi i tam poślubiła ernigTanta 
z Wilna .który już był uprzednio (po 1848 r() na Sy- 
bsryi. Edwarda Pożorskiego. Zacni ci ludzie z nogodą 
zncsiH długie lata twarde warunki żyda polskich tu­
łaczy, niosąc nawet w niirę możności pomoc ziom- 
keru. których los zapędził do obczyzny. On ją poprze­
dził do grelm,

S. p. Pożerska dobiegła. 79 lat życia, pracowitego i 
szlacht tnego. Zgon jej osic-roci' córkę, zamężną z a  

inżynierem francuskim i syna, doktora medycyny, nra- 
t rjąccgo w -i* tytuei i Pasteura, W Paryżu.' Xa "grobla 
tej bojowniezki o wolnaść Polski składa wyrazy czci 
jeden z tych niewielu już diiś żyjących, co pstrzjli na 
nią, ćtojącą z całym zapałom u’warsztatu pracy naro­
dowej. Marę-an Dubiecki.

_ . żołnierzy z oficerami na czele. Szla piechota,
jkoamic* i- oddział karabinów maszynowych. Za przestać 

ef óise), Olimpia oddziałami w orkow ym i szła an i na j-Sokcdówr, w-izjstL;
UowIwa elr«łn»+lri \ pop-n. cif u A fiotffiriifi fl T?J - n-umó.ril* T cx

wycofać wyzyslkie wojska z W ęgier; 2) Za 
rekwizyojy na Węgrzetch; 3) Z«wiróc7ć 

ezystikie zarekwirow ane m stóryały; 4) Ru- 
skamtiki i dtdegacyc etowaraySzeu ze sztandara- m ufekie wojska m ają być podyo-rzadkowane
mi. Cały pochód udał się rynkiem  dc kościoła 
parafialnego na uroczyste. 'T e  Deum«, k tóre 
odśpiewał ks. pra ła t Pawłowski.

Po »Te Deujrr« nastąpiła defilada w  7y n k .11 
pTżed korpusem oficerskim. WoNka udały  się 
do koszar, a oficerowie na wspólny obiad. Uro­
czystość zakończano około gocki, 1 z południa. 
W oj ka nunwiESkie przeszły 1  m uzyką główne- 
mi ułicaiini m iasta, pocSKan rozeszły się do ko­
szar. Po połujdniu nastąpiło odbieranie wart 
przez oddziały polskie.

Druida częścią uroczystej powifałn-ej był rau t 
w salach K asy  oszczędności. Zgrom adził on 
•tom y mtlikaanośici ze wszy-stldch sfer, tak , ie  
zabawa miała zimmią demok"aty-ćEne. 

gływsTOWUb aawBsww yana>* t&mtrmmssmsmaitseae-

W -r MjSAlen.
O aric/.ystem przejęciu miaid... Kołomyi 

z rąk w o ji rumuńskiclr, w nyśl zawarui; 
poj rzcinij umowj’, przjmąsi „Słowo Pol- 

następujące szczegóły:
Dzień 23 sierpnia, w  którym  stolica Pokucia, 

a z nią całe Pokucie, dostały się znowu w rę­
ce polskie, przybrał cechy podniosłej uroc&ysta 
śei. Cało miasto było udekorowane. Ludność 
poLlka zajęła cały rynek, Koło bram y tryum ­
falnej stanęła grona oficerów' P. O. W. z dowód 
cą kapitanem  śliw ą na czele: Grupami n ad c ią­
gają  przedstawiciele w ładz i urzędów', ustawia*
Ją się cechy i korporacye ze sztandaram i, *So 
kół« i sitow'arzy‘:izenie rękodzielnicze -Gw:azda« 
ze satandarem , stowarzyszenia kobiece 1 cały 
szereg naszych tow arzystw  narodowych, społe­
cznych i oświatowych z Polską. O rganizacją na 
cr/elo. Wreszcie na hasło dane trąbką z wieży' 
ratuszowej, rozpoczęła się uroczystość w ojsko­
wa. Około godziny 10'wcszła na rynek rum uń­
ska kom pania honorowa w sile 250 lu ­
d z i ' Za chwilę na-dmaszorowmł oddział polski w 
siło również 250 ludzi. Oba oddziały ustawiły 
się frontem do siebie. Żołnierze rumuńscy mieli 
na czapkach kw iaty, żołnierze polscy liście dę­
bowe. Na prawem skrzydle u staw ił's ię  korpus 
oficerski polski z podpnlk. Rychlińskim. N astą­
pił obopólny raport i przedstawienie się. poczom 
weajemne pozdsrc-wlenle przez preze&towanw 
broni i odegranie hymnów’ narodowych, polskie 

j go i rumuńskiego przez m uzykę kolejową ze 
Stanisławowa. Po przywitaniu się oficeirow na 
•stąpił bardzo ładny, zupełnie nie »w’ojskowy* 
moment zbratania się wojsk przez podanie rąk, 
przycne-m żołnlc-ize podeszli nazwajem do s:o- 
bio ze słowami powitania. Burmistrz Kolbn. 
szowała w przemówieniu do pułk. Lic i u pożc- 
gti.Ll Rum -.non, ^ząc ckrz^A na cze^c tu mii 
rumuńskiej. Pułk. Liciu odpowiedział po fran­
cusku 1 wzniósł okrzyk: > Ni och żyje Polblca!* 
Jetb a z pani-cp wręczyło mu bukiet.

\ Wzruszającą i podniosłą baidzo była eh wiła
_______  ̂ ___  zmiany sztandaru na wieży ratuszowej. Na cła-

ćłry innymi prezydent miasta Neumann z gronem nX aaa^ : *1*^ Sie oficer polski w lowarzjiatwle
ram" clą reprozentani z gen Nowotnym, kilku 
pedó™ i 200 delegatów z calogo kraju, wśród, któ­
ry ch Jan —U m idu przełożony kamiony.rzy i peseł 
z 'ń :ur‘i 1 -> v. , oraz Mi co /,k.iwstrr poseł ziem i ?c-N -ćy ń- 
skicj. P o  i'Cświęę?iuu gmr-.cJui i p o  olookoano- 

Ś .lew ych  {irzera o w ic n i i i i  pi-etsesa Izb y  rej: o te ie l-  
fikzcj Schim iFya, rop i.roz. rząd u  ra d c y  Zim nego, p. 
Ł<'Ziń.ddcg-o, im ieniem  W yd»jafu  Łarijc-wego, p re ­
z y d e n ta  miasta Nuuma-una, p. B aczew sk iego  kińc- 
nicn. Izby  liat-dl-jwej i przemysłowej, ofaz delega­
tów krakowskich Kosobuckiego i Ighokie^o za- 
końcono uroczystość p  jwięccnia ^ a c h u V p £  
MtaTwę} obecnych do Lręgi pamiątkowej. Naeta- 
pdy obrady zjazdu.

NA ZAKOŃCZENIE TEGOROCZNEJ KOLONII
W aey/jnej polskiego komicetu dzieci na wieś ze- 
brpło się wczoraj na wzgórzu Cytadeli we Lwowie 
mele dzieci z gronem nauczycieli. 
j)Hśnj nastąpiła defilada dzieci, 
f  ----------------
t f a t d t t  Łr-i- *LPET?TUAR 
. Ł Cj'OWAC^IECO.

We środę. 10 J arW ief » - . , .
YTc. rzwart-i-k, 11 bm,  '  U l^  ™‘ Z -del ^  S °‘
W ji u k  12 I-o.: w  H h i
W sobotę, 13 bm.: fNowrióS n ,27, , J- Ęit.nera.

taedya w ■ ak*aSL 1. Rittu irk.’ “ łodosci", ko­

ro  oc śpiewaniu
A

n a

fu.Fiiuiiiz pSKom a  ni er
r<’a abrazie pokaże się 

PADEREW SKI, WILSON, CLEMENCEAU 
OKLaNDO i t. d. “  ’

fczłuka francuska. W  g!óvmcj roli
słynna

'i

jBuoEJfwy zarzld  »UCIECHYx zakupił najnow- 
f» y , znakom ity fiim tegorocznej produkcj i wy- 

* twónri iSFINKS« w W arszawie:

f m o

i

i m m i h

O T W A R C IE  S K Z O N U ^ J E S IE N N E f i n  
W » U C I E S Z £ * .  . ^

B H l ś  \££'-$gi£& l i  TAJ
ifn irat pcłskl w  pluciu aktach z Haliną Bru- 
czńwną Ireną Renardówną, Józefem Wegrzy- 
oe*n i Jerzym Leszczyńskim w rolach głó- 
pnych, i przeznaczył yo na otwarcie swojego 
pezonu {esjeńuesa, scenaryusz tego deskona- 
fę jo  ińmu ułożyła Marya Szczepkotrska, au- 

■» torka Sezonowej miłością.
Zarówno nazwisno autorki filmu, jak |  jej wy­
konawców. ręczy za powodzeele tego pierw- 
F-nrzędnego dzie}a poJsKkij wytwórni: Q4J0

żołnierzy Ł3 sztandarem  polskim na wicżcy mu 
syllft grała »Tysiąc -wałecznycln Towarzysz^' 
urn oficor ramjirński z stzościoma żołnierzami. — 
>%» dźwiękach hym nu runnnisłciego, z-djęto 
tn-ój-L^lorowy sztandar rTasiuauki, a- zatknięto 
sztanclru- po lsk i p rzy  tona A  f&śfti »Josacsze Foł- 
sk a  nio •zg-irtęła.IA U kazanie się sz tan d aru  pol- 
ckiago-po-ŁŁ-jfsl? pablizzność okrzykami i bna-riU
wy-mi ołUttskaini, a  wojsko salutowało. Po ak­
cie tym  oddział rum uński odmasząrowai do ko- 
ścioła a oddział polski z m uzyki na czele prze­
szedł bramę powmalną, gdzie po zameldowaniui 
Się dowódcy P. O. W. z korpusem oficerskim, 
nastąpiło powitanie przez m arszałka powiatu^ 
p. Łążyóskiego, k tó ry  wręczył podj-ułk. Ry- 
chLn&kicigo, bm mistrz p. Kołbuszowski r  oddał 
imi klucze mia.sta.

Z ikofei przemawiał p. Śliwa, dowódca P. 0. 
W. w  Kołomyi, im. niewiast polskich witała 
żołnierzy pani Bogumiła Gogdow-a. następnie p. 
Jędrzej P isk oz ub pryemawia. im. mieszczaństwa 
poLkiego.

Po nim zabierał głos włościanin p. Cajew 
ski, z Podhajczyk, w itał wodza i żołnierzy slo ­
ta m i  prof.omi, a  szezorjroi, w których dał wy- 
rrrz uczuciu radości, iaide przepełnia sorce poi 
slme na widok p-otakiuii żołnie, zy. W yrasił m- 
nzmję, zę Skończyła się nasza niedola,* że zatem 
i chłopu pobkiom u zmświta również leosza dola 
■na równi z pinymi stanam i, oraz p. K arol ŁV 
a^ianowsfei imianiem rzemlcś-Inikó-w
ków. i robotni

[pięty wczesmej c?o nabycia w Biurze ogłoszsą

i ) p i/r  mówieniu Polaków zabierał ^los nró- 
Ł urny c ii 1 o p t u s k i w ó j  t z Ę  p r n i c  z a  i 
w itał wojsko nasze imieniem spokojnej ludności 
rusKioj.

Pfi p  usinach ̂  przem awiał r e p r e z e n t a n t  
- m c o w: 2>ldy obecni zastępcy niem iiectkli 

mieszkańców m. Kołomyi, pozwalamy sobif 
W ysoką  Polską Konmnde Wojskowaą z wkdkim 
szaiC.urkiem powitać i (prosimy ai-siby Wysoka 
KCmeiwia i tej mniejszości narodowe i ze-cheia- 
m  ̂  okazać- życzliwe sprzyjanie*. Wreszcie os ta - 
t) i  z wróć 1 się z powitalne u  przemówieniem, 
dr Pinkelstenu, imieniem żydów polskich, 

Przemówieniom towarzyszyły oklaski i okrzy­
ku  *Cześc!«, »Niech żyje wojsko polskie!«, a 
panie^ ofiarowały dowódcy bukiety. —  iyv ;o  
i K r n ” ? zwłaszcza mowę włościanina ru 
■ k im D il y  chc^ p zaznaczyć, że z ludem ru-
ta n r o f o s r r L Jdv' C'1(,r luc.w any pod batu 
%  S m  odśpiewał Żuk wskie-
r ó / u ^ , n i d n S - : ’' Mnzv.k a  zaintonowała »Ro- 
, . '  1 -G publiczność podjęła mefo-
dyę i pod strupy ni,o ios %  pieśń tak
droga sercu potókiemu: -Nie r, uei^

Na trybunę wszedł pojpulkowpifc R y  c h- 
’ i ń  s k  i i podziękował wszystkjpi za tuk  ser­
deczne powitanie wojsk naszych. Rozległa &?,■> 
komendą- »Na ramię broń!*, zakołysała sfo r-u 
ckliwa fala ludzka ! przez bramę tryum falnąa* j . „ y  t- . ,. - , uo;uo —u J-rfLA iuujm* i r u c i  uiuuuj Łryumiafną

c  cX,c? ? ) i ^ k  szeregi n ^zy c łt;

u j a i i ś y  n y n u a ilb
Kraków, 9 września. (PAT). Radio z Nauen. 

W ojskowa komisya koalicyjna udała się w nie­
dzielę pr7,ed południem na granicę polsko-me 
miecką. .Generał Lm ent udaje się do K rako­
wa, skąd w raca do Katowic. Generał Ru r o n t  
Malcoln, Eenci\iegni, oraz japońslci kapitan  
Tszo, opuszcza prav,'doi)odobnie w poniedzia­
łek wieczorem Ęlask, a  inni członkowie komi­
s j i  entethy pozostaną tam  ieszcye.*

C c s s ł r z c r ? s t a n  « f e ! $ ź 8 9 i 3 .
K ato odce, 9 września. (PAT). N a żądanie 

miejscowego kom endanta m iasta Tiehy bur­
mistrz wydal obwieszczenie, w którem  ogłasza, 
że w nocy 2 n a  3 b. m. posterunek w m ajątku 
T iehy z>ostał napadnięty przez 10 eyttilnych, 
uzbrojonych w rewolwery i granaty  ręczne, 
w skutek czego miojscowa kom enda czuje się 
zmuszona z dniem dzisiejszym wprowadzić Obo­
strzony stan oblężenia.

Siezuwsy na Ukrainie.
W arszaw tki j-Dziennik Powszechny* przyno 

si następująco wiaJomdści:
Rozgłośne zwycięstwa Petlury  nad bolszewi­

kami dokonane zostały prz-y pomocy koa-p-usów 
siczowych wschodnio-ga-licyjskich, Usuniętych 
przez wojsko polskie za Zbrucz. tóiczowcy pod 
wodzą niemieckiego pułkownika W olffa -zajęli 
Winnicę, a  polem Żytomierz; siczowcy porf wo­
dzą niem iedriego generała K raussa wzięli Ki­
jów,’, aby w kilkanaście godzin po wejściu do 
miasta, zdradzić Pethirę, oddać stolicę Ukrainy 
u ojsfkom Denikina, dowodzonym ązrzc-z generała 
von Bredow.

Od osoby, któim opuściła Żytomierz już po 
w-ejściu siczowców, dowiadujem y się, że stc 
stmetk siczowych pułków galicyjskich do lud­
ności polskiej jest nadzwyczaj wrogi. Nikomu 
z Polaków nie w ydają paszportów na w yjazd i 
do Polski

rozkazom misyi miądtzysojusuniczej, o ile; idzie 
o złocenia rady  najwyższej. W tg £ '  l_ ,

Traktat dla W§gi®r.
W iedeń, 9 września (PAT). Biuro- koresp. 

donosi z St. Germain pod d a tą  6 bm.:
J a k  podaje iN ew  York H erald<, tra k ta t z 

Ycęgrami jes t iuż naogćł gotow y i będzie do­
ręczony, gdy  y, Budapeszcie utw orzy się stały , 
rząd.

. A7

(Artjkufy w tym dziale nie pochodzą od redakcyfj 
;ss*i Kagygfr„ Z -:W— TSizgg«.-w«BBagj i f  ■

t
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE j

za spokój duszy ś. p. c

n u l ZsfmraWRinffiBiśćra |
zmarłego w  Zakopanem dnia 21 sierpnia 
odbędzie się w kościele O. O. Kapucynów j 
dnia 10 wrfceścli o godzinie 10 ram*, na “ 
k tóre w żabi pogrążona m atka, żona, dzie­
ci i  rodzeństwo zapraszają Krewnych 

i Przyjaciół Zmarłego. 9413
Wiedeń, 9 września (PAT). Biuro koresp. d o ­

nosi z St. Gemnain pod d a tą  6 hm .: j
>Liberte« podaje, że najwyższa ra d a  zajmie; m  m im m

się w poniediziałek odpowiedzią niem iecką na jj Ohl P L E  T V ~
notg w ^ y raw ie  żądania zmiany paragrafu  6 1 ,drugiej i czw artej k lasy  gim nasym  

i „ ulica Biskupia L. 7.9403 2
remnego

_Wp»«y w EOdziQf.cn 11— 12 i 4— 5.

i ż f # *
Staropolski

niemieckiej konsty tucji,

Ooze,\i mis na iiorzsoli. DN!A 7 WR7E$NIA w nocy, jadąc trror
, Thedeń, 9 wrześnm (Telef. piyw.) Tel. Ccmp wajem s dworca kolejowego, zgubiłam pasz-
donosi z Buidapeszfcu:  ̂ poit i d«Ie książeczki tutejszych banków. La-

W ypitdków dr.ia d/rslejszego oczekują cale skaw y znalazca zechce oddać za wynaerrodze-
Węgry i  n ad zw y czajn e j zmnteresowa^Iem. „iem pod adresem: I. LANDAU, ULICA
V o wvzys'3kxch m astach odbędą się dzisiaj GRODZKA L. 71. £4 i7  2
zgromadzenia ludowe, a  przebieg ich wykaże, ' 
cizy Friedrich w rz&czyswistośd ma za sobą ca- 
łj kra.i’. i, - g

Y ledeń, 9 września- (Telef. uryw.) »Sonn- u.
Mantags-Zeitmng« donosi z Budapesotu:

Minister Heinrich oświadczył dziś katego­
rycznie, że misy a jego Uitvo-rzenia nowego .ga­
binetu spełzła na nieizem. F ak t ten nie wywo­
ła ł więk-Tsego w rażenia w politycznych kołach:
Budapesztu, gdy od drw ili, gdy ehT&eśeijańsko- 
społecBni i stronnieftwa cbyw atebkie oświad­
czyły się za Friedrichem, jasnrm  było, że TL-in- 
rich nowego gabinetu ratwmrzyć nie zdoła. Jo-j 
żeii koaliteya nie zażąda w yraźnie usunięcia 
rządów Friedricha, przygotujo oa w ciągu czte­
rech tygodni wybory.

Termin podpisania traktatu.
Wiedeń, 9 września (PAT). Bi Liro koresp. do 

nosi z St. Germaiu pod datą  7 bm.:
Najwyższa rada oznaczyła jako term in pod­

pisania traktatu pokojowego z A u sL ry ą  środę 
dnia 10 bm. god". 11 przed południem.

Z Komlsyi rspartacyjne],
Kraków, 9 września (PAT). Radio telegram  

z  Nauen z dnia 8 bm.:
Wedle doniesienia z W iednia (podkouni.sjm 

komisyi repartacyjnej, k tóra miała swą siedzi­
bę w Wiedniu, będzie się składać z zastępców 
Aa&ęjpiijącyeh państw: Anglii, Fn.ncyi I
Włwr h — przyczem każde z tych  państw  bę­
dzie miało po dwa głosy przy glosowaniu, da­
lej: Czechosłow acji, G recri, Polski, Jugasłal

(w or/ginaipyGii btfte&fldf
jest, jaszjm

M iso RitOfiflUJin.
Fabryka miodu „Zagło 
ba“, spółka z ogr por.,' 
Kraków, Augustyańaka 

L. 4.

inatytu-ey
zony. Publiczne używanie języka połsikiogu 
również pociąga za sobą represje .

Bolsizewicy, usi nieci z K ijowa m szyli na 
Zwiahel i zburzyli go doszczętnie. Całe miasto 
smalone — ocalał tylko kościół i k ilka budyn­
ków.

x \j Vvi*j ńO pu. do rńm iicy, urządzono wiuśki 
wiec, na którjnn ministrowie ukraińscy oblc-cy 
wali zrównać praw a ■wszystkich narodowości 
Ukrainę zamieszkujących.' Co do ziemi, mini 
strowie uroczyście zapewnili, że decyzya Rady 
centralnej, to jest wywłaszczenie, zostanie prze­
prowadzone.

cfSenie Rtalicyi cl 8b r k 4a
V\ ludea, 9 wrześma (Tel. pry w.) Tel. Comp. 

donosi z L ondyn u :
Air Georgie C iark udaje  się  ja k o  sp e c ja ln y  

d-legat k-onfereacyi pokojow ej do Rijm unii, żr- 
bjer-ijąc m  sobą do Bukaresztu notę BaKoma, 
w której ifcąji angielski -wygaża nadzieję, że 
Rum unia nie będzie dalej (postępować w kie- 
ńtiM i. zerwania z k o alk y ą  i że udzieli wyjaś- 
neń co do przyczyn chu-cncgo konfliktu. Pań­
stwa koalicyjne żądają od- Rumunii., by opróż­
niła W ęgły i wstrzymała dalsze rekw izycje. 
Z&jcte dotychczas mabery-ały m aja bvć odda­
ne do dyspozycji państw  koaiłoyinwjh celem 
rówuom.;ornego rozdziału zldobynzy między 
sprzysnierzonych K oalicja żąda wkońeu wspóf- 
dziahmia Rumunii w  pnzyr róc-cn-u porządku 
na lYęgrzech.

sitriiuicy! tln SemuriL
W iM teą n wraeśnia (P M  ). Biuro lioreap. do- 

nosi z St. Gemmin pod d a tą  7 bm.:
»Chicago Tribune« donosi, i e  koałiaya 

wstrzymała wszystkie transporty  amunicyi d 'a  
Rumunii. Amiuni-cya ta  miała być wysłana dla 
wojsk mm-uńskieh na froncie Dniestru. Powo­
dem wstrzymania^ — wiedłe t-ego pisma — ma 
być okoliczność, że do Paryża nadeszły wieści, 
jakoby wśród tych wojsk -ujawniała się skłon­
ność do bolszewuzimu. N adio rada pięciu1 miała 
być. zidania, ze wis+rzym anie do wozu amunicci
wpłynie na 'zmniejszenie nieęnyjaffinego uspo­
sobi en ia Rumunii io  Senbii w k/westy i Bana tu. 
(Infoi-macyę (powyższą podajem y na odbowie-
dzialność źródła).

®?csf-i!3 soltft rasnufisMdi z r>łę}Itr
Wiedeń, 9 wrze.- n‘a (Telef. puyw.) T eł Ćomp. 

ionosi z  ĆaSagwsziiair
Yv'ojfika ysaKuhekie zostaną w najbliższym 

dzasie wycofany z V ęgier pnza linię Cisy. Ru-
muaii pozostawia na  ̂Vóe g m  cłi tyrico niezna­
czne odJfciały pohcyjtie. Stosimki między Ru 
imtoią a Yóęgrami^są obecnie jak  najlepsze 1 
przyjazne. Zachodzi możliwość, że Ruumnua 
zawrze z lYęgr^ami sojiuisz. gosipodaheizy,

rumudskie-.

Skład m aszyn do pisania, przybc.rów 1 części 
składowych

* 1 l ! t ó f Z
K ?  AKÓW, FLORY AŃSKA 32.

ZAW LADOHENiE.
N irie jszen  zawiadamiam P. T. Pdblicznośó'tedy powołaną’ na  posiedzenia, ęrdy komisya 

u zna to za pc rzebne, jednakże nie będzie m iał iż prowadzę nadał jak  daw niej
SKŁAD J A J  I MASŁA7prawa głosu.

Długi nlemisskie.
W iedeń, 9 września (PA T). Biuro koresp._ On n _____?_ .

iw

Poznań, 9 września (PAT). Radio z Fukare- 
sztu: Urzędowo donoszą, żo wojska rurau$3i ie, 
walczące w Besarabii, pobiły na głowę odizia- 
?y bolszewickie,

-  ia'
nosi z S t .  Germain:

Na posiedżeniu Izby deputowanych m inister 
skarbu Kło-tz oświadczył, że Niemcy w ciągu 
36 la t będą m iały zapłacić samej F ran c ji wtuz 
z .procentami 463 miliardy.

™  ”  -¥ 
Traktat z Dulgaryf.

Wiedeń, 9 września (FAT). Biuro koresp. do ­
nosi z Bt. Germain ipod d a tą  7 bm.:

»Petit Parisien* podaje, że trak ta t z Bułga- 
ryą jest. już wr druisni i będzie niebawem dorę- 
czoiiy. W edłe tego trak ta tu  Serbia’ otrzymuje 
regu.flacyę granicy na północnym wschodzie 
oraz tery-oję-a w Inku Siruaucy. T raeya przy 
padnie Grecyi, ‘jednak musi być wynaleziona 
forma, aby Bułgaryi zapewnić gospodarczy do­
stęp  do morza. Sprawa południowej Dobrudży 
nie jest objęta traktatem. Sądaą, że Rutmunii, 
jako zapizyjaźniąniego państw a, nie będzie en- 
&enta amiuiszala do odstępowania tery  to ry ów 
nieprzyjacielowi. Prawdo po dobnie w kwestyi 
tej odbędą się bezpośrednio rokowania między 
Rutmranią a Bulgaryą. ‘ »

Przepowiednia Wilsona.
Y-’iedeń, 9 września (PAT). Eiuro korecp. do 

nosi:
Wedle doniesień z  Nowego Jo rk b  prezydent 

Wilson oświadczył w  mowie, wygłoszonej Da 
zgromadzeniu, że zmiązek narodów bez udzia­
łu Stanów  Zjednoczonych byłby tylko przy­
mierzem a nie zw:ąiz.lricm. Jeżeli S tany  Zjedno­
czone nie wstąęiią do związku narodów, f> w 
niedalekiej przjwziłości wybuelmie avojna, je* 
żeli zaś w stąpią, wówczas do wojny me przyj­
dzie. i

Oyramezenia dostawy ihnża.
KraJ’ów, 9 *wtó&śnia (PAT). Radio tełegram 

z Nauen-
»Ferseveranza<r donosi, że S+ar.y Zjednoczo­

ne zawiadom iły międhysojru zniczą radę gospo­
darczą, że będą musiały dostawę zboża do Eu­
ropy ograniczyć do ipolbwy.

T} !ko za zatic2k|.
Paryż, 9 września. (PATY Ag. Hav. (Spó­

źnione). Z Londynu donoszą, że rząd W ielkiej 
Brytanii namierza, począwszy od 8 b. m., zadać 
łiiliczeJt do 60 procent wartości na towary 
dla Polski, Czecha-Siowaeyi, krajów bałtyc­
kich, Fiiilacdyi i Jugosław ii.

Odpowiedzialny redaktor:
M K ’lA ł KONOPIŃSKI
a*#*1* Wydawen: :=>
^  RUDOLF OSMAN-

przy ul. Szewskiej I, 15, w podworcu.
Polecając się nadał łaskaw ym  względom lira 

śle się z szacunkiem
0,0.4 Q O T* t t j  * « ^J - td  o bu r.ia-tef.

A-DWOKAT Dr IZ YDOR R aP a PO ST
zaprzysiężony tłumacz s ą d o w y  języka niem ie 
ckiego, angielskiego, francuskiego i włoskiegoi- 

powrócil, 9378 3
__________ K rak6~ , ul. Grodzkr 48.

ZsRM crfysł. Krasitcfwi tteiieso
T .  W ^ g la rs liie g o

w Krakorrfe, ul. Gołąbią 5 . Telefon Nr. 1318.)
uprzejmie donosi, że nadeszły już jesienne i zi­
mowe iu ru a le  na sezon 1919— 1920. M ateryały 

   doborowe na składzie. G290 4
KANCELx\RYA ADYv OKA ■ A i

Br L istras -te iis in & ga
przeniesiona zosLJa z Rynku gk 14 na ul. św. 

__________ Jana 1, I. piętro. 9334 3

p  »
b J '  GŁÓWNA WY GRAN S

1 9 0 0 0 . 0 0 0  k e r o o
Losy TI kh do nabycia w K antorze sprzedaży, 
3RACI SAFIEFf, K raków , p i Dominikański 1,

Ciągnienie 12 113 września b r * 
Cena. ósemki 20 K. — Zamówienia z prowincy?

załatw ią się odwrotnie. 9212 3

od małych do największych, także z feiaszaneml 
głowami, ze zwykłymi i długimi włosami. 

Z A B A W K I  
dla chłopców i dzśewczatek icszcze w dosfate* 

cznym wyborze.
Wózki obięc:e ńi-bo-n, sersa, piłki, hniendry, 

stołeczki dla dzieci, strzelby, rewelwery. 
Prze-wainie własny i krajowy w-/rób. 

KRAKÓW UL. WOLSKA L. 1 KRAKÓW

Główny skład  dla Polski Periberger i  Sehen- 
  ker, Kraków. Grodzka 48.__________

W iedeń, 9 ws ze śnia (PAT). Wied. Ektro kor, 
donosi: ■ i w  ... _ .

łluiąasigieant*: w n o s i ,  iż'e Anglia hidnehl: 
sir Ofankowi mąndatui, aby,, zagroził Ruimunii^,r ; 
zerwani&fsFćtosunlkóiw, jeżeli* Rumunia n ie ejpeh-f ” a
4 t następujących^ wai.onków': 1) Eaąngunia, m a'

( S e n t y s f i r a u

wczesnych, całkiem zdrowych, zaraz, pózidcj 
szjch  od września do listopada

MARCHWI I CKBULI 
dla m agistratów , konsum ów etc. po cenach 
konkurencyjnych dostarcza tv lko w agonam i."4 
-  PfcLSIiA HURTOWNIA HANDLOWA 

K raków , Gołębia 5.

fet:

E g * k & 8 ,  R w m h  § ? • ' L ,
(Dom WTenecki)

poleca:

W S Z E L K I E  P R Z Y 3 C R V

SPESYALfiź ZŁOTO i LUTY 
D E N T Y S T Y C Z N E

& Z& £6i’8S {* 8s?m kitillLSr 8781 najtańszeĵ A 
1 S
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N O W A  R E P Ó R M A j  Sroua 10  W rznśuk 1 9 1 9

T e c h n i k
i  przaraysłu drzew uego.i bnd.T  
nego, Polak, absolwent w yżnej 
sskoty przemysłowej, posiadający 
długoletnią praktykę w obróbce 
drzewa, poszukuje posady, jako .~a- 
modzieluy kierownik tartaku lob 
większych warsztatów. Zgłoszenia 
pid  . .Ś t im lć a c y  8 S“ przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 9 ’ 10 A 3

Okazyjnie
jest do sprzedania parcela około 
3 morgów wraz- z domkiem i stu 
Inią ua W oli Jostowskiej. W szel­
kich informacyj udziela Wadowski, 
Kraków, ul. Smoleńska L 18, mię­
dzy go iz . 2 '/,— 4 po p 1. Po-re- 
I c .c ;  niedop, szeraak WiJl

P a n n a
chsa-a poświęcić się księgarstwu, 
i k a s y e r k s  -po^ieOne zaraz w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie Zgłoszenia wprost. 

9215 2 3

'U b w . mesk. simn. reckinem

i i  SI. \iw
■ prawami szkół publicznych

t i  Krakowie, Rynek i. 17
idnęda s,ę  wpisy na rok 1919/00 
od 2— 15 września b r Egzamina 
wstępne i poprawcze odbywać się 
będą w tym  czasie od j;dz . 10 
raco. Rok szkolny rozpocznie się 
dl ia 13 września. 9254 2 4

3fiMEBYMMSEIE

h a s z y h y  w  m t i f f i i a
poleca firma

i e i 3 L F  f f i i & A K ,  ł l f f l t e ,  S 1 0 S 1  l i t  4 4 .
T E L E F O N  3 4 5 1 . 90-13 2 3

P i y m a r z - t a p i c e r
sum ienny, z długoletnią praktyką, 
obejmie ua rrdynaryę posaię we 
dworze. Świadectwa na żądania 
7 łoszenia z podaniem w am oków: 
W acław Jędrzejowski, Tarnów nl. 
Koscinszk 774. 9233 3 6

po sp ra fa jfa
ueT i-f-n tlia , lustro mahoniowe 
t  konsolą biurko jnahoDÓawe t o  
krnsłowane, biurko staroświeckie, 
2 stoły toreckie inkrustowane, stół 

czarny dębowy i 6 krzeseł.

Sławkowska 30, : p.
jsad kawiarnią). Oglądać można 
ad gedz. 1 1 —1 i 3 — 5. 9025 3 5

Folwark Mim
w  powiecie przamyślańskim, 690 
morgów, wydzierżawi na la t 12 
fundacja Stanisława hr. Skarbka 
w drodze r.zprawy ofertowej, od­
być się mającej w Sądzie okręgo­
wym dnia 16 września 1919 r 
SJłozegOI we warunki sa do przej­
rzenia w miejscowym zarządzie 
dóbr lub w centralnej adm inbt-a- 
c r »« L ..ow ie, gmach Skarbkow- 
ski, I p., drzwi Nr 15 9234 2  3

ftata m ł m
do wyn-j' cia. Kraków, nl. Kazi­
mierza 'Y ieikiego 82 oraz w salo­
n ie mód „ N in a  1 nl. Karmelicka 9.

«f w m m s w  m e *
932o 2 2

lio  pakow an ia
dostarczam drswni inej wełny w 
każdej ilości (eiiBh »j i grnb zoj)

I g n a c y  S t o e g e r
l ie s U d w , u l .  n,rit»; owa 18 . 

9321 2 2

duży, piękny garnitur mebli salo­
nowych z dwoma Salomeami i duży 
d yran . m iło  używane. Wiadomość: 
tr sakładzis tapicbrsko - dokoracyj- 
ntia A. Ryb ńskiego, Kraków, ul. 
Sławkowska 21, I p. 93^0 2 4

A u to m o b il  c l ę l a r o ’*;,: 4S 
III’., 5-tonowy, 4-cyhndro- 
wy, nowy. z pn. 

Aufomcfli’ oseb3wy; 15/38 
H f.,  4-cyii ldrowy, 4 —6-s'e  
dzeniowy, nowy, z pn., 

Gmuibus automobilowy, 
(Karoserya zam knęła) 19 
m iejsc siedzących ,-4 miej­
sca stojące 

8  sito r e k w iz y t o w a  z  s i ­
k a w k ą  d ia  s i r a i y  p o -  
Ą ę r a y sh , 4." IIP.

S ik a w  ii  4 -k o I o w e  p aro­
we i  r ę c z n e .  

E2Z~,’. lI e \ łc .r y  par-oure (prze­
woźne ■ dwukołowe.

M o to ry  ( s t a le )  p a r o w e  cd 
2 do 6 IIP., benzynowe od 
2 do 14 EP, gazowo i ropne. 

W e ie  ę jn n ia w e  {.tjnral» .s}  
i  p « r o t s n e . 7447 12 i 2 

K ar/ę Uia, p i ły  gitrow e, p i ł ­
k i  do rzDięcia m etali, (O isii?  
(tar ze) szmirglowe, stożkowe 
i płaskie, uszczelnienia do 
maszyn, smarownice, p a c y  
kpnopne, oraz wszelkie a ity- 
kuły techniczne, poleca ze 

• składa:
Biuro lęehnfcine 

B o l e s ł a w a  d e  B a i& ł& s
W Krakowie, SieniiraUzkieyo 35

G ; ; a " 8 c t « ? 3  
^ i f i e n e  poszukuje zdolnego, 

m?0d3ZP£0

ełeldro-inżyniera 
„lub technika

t
z  eona mnie; 6 cio Io tnn  pra­
ktyką, oraz konstruktora, ró­
wnież z taką praktyką. Reńe- 
ktanci, ó\ la łający językiempol- 
3kim i niemieckim w słowie 
i piśmie zechcą nadesłać p i­
semne oferty do dyrekcji Gwa- 
reetwa, podając „curFculum 
łritae", wysokość żądanej płacy 
i dołączając odpisy świadectw. 
N‘euwzglęanione pozostanąbsz

R o i e r & W t r e
powrócił

i ndzie’a lekcrj języka francuskie­
go. Ul. Loretańska * II p. 9298 2 4

M u n d a n t
(akademik) znaidrie aajęcie w kan- 
celaryi adwokackiej w godzinach 
przeduołudniowych. ewi nt. mnn- 
dantka, pisząca na maszynie przez 
cały dzień. Zgłnsz -nia pod „Kan- 
celarya “ dwonacka11 jrzyjm uje 
Adra. „N, Reformy". 9259 3 4

? o s2ukujs się
w okolicy górzystej pomieszczenia 
z utrzymaniem na dłuższy przeciąg 
czasu dla cnoregc mężczyzny, mło­
dego i inteligentnego, oraz jego 
opiekuna. — Zgłuszenia z podiniem  
warunków nadsyłać proszę do Biu­
ra dzienników i o g ło se ń  Maryann 
Hnpczrca w Krakowie, Ui, J ag iel­
lońska 7, dla „KO". 9267 2 2

920X 1^ 0 do sprzedania.

f  a -  j L E N Z S & T
Krihów , u!. Sławkowska 1. 6.

9279 3 3

I H a  u c z n i ó w
lub uczeric z niższych klas, ze sfer 
obywatelskich, pokój z c a ’em utrzy­
maniem za prowianty. Na m iejscu  
korepetycje i fortepian Wiadomość: 
a dozorczyni, uh Łobzowska 1. 6 . 

9202 2 3

Porucznik
kawcler, poszukują eleg. "mebl. 
2 lub 1 pokoju z łazienką. W yna­
grodzenie może być też w prowian­
tach, Zgłoszenia pod „V. K.“ przyi- 
niujo Adm BN. R ef.“ 9317 2 2

Z a m i e n i ą
3 pokoje i kuchnią ze światłem  
elektrycsnem  i gazem  w dzirluioy 
I V-!ej, ra  2, ew entualnie 4 pokoje 
i kn eb -ię  z komlortem za dopłatą 
Hoże być m ieszkanie także w Pod­
górzu, blisko tramwaju. Zgłoszenia 
listowne pod Ś .“ przyjmuje 
Adm. „Nowej Rofonny*. 9235 3 3

F A 3 R Y K A  M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H
w zachodniej G alicji, z rozległym oddziałem obróbki drzewa, poazukujo:

1 inziiiiierd (ftómn) i 1 M im
dla kierownictwa ruchu. Od kierownika wym aga się dtuż-zej praktyki 

i znajomości obróbki drzewa. /
Zgłoszenia skierować należy pod „lażynler F, SS. O." do Biura 

„RucK " Kraków, nl. Szczepańska 9. 9173 2 3

I D z i e l n i
nauczyciele, także wykształceni handlowcy, potrzebni do nanki

Rslażkowoścl, kn TÔ encyi. ratkunkow i steiiugiani
Zgłoszenia z życiorysem, odpisem świadectw, podaniem referon- 
cyj i warunków. l i u p i e c k a  s z k o l ą  p r y w a t n a  P r e i s s a ,

Poznań, oh Rycerska ^9. ' 9062 3 2
♦
•* y*  * *>++ *4 ❖<*< t  te*

P r z e d s ię b io r s t w o  n a ft o w e
poszukuje

u r z ę d n ik a  f e a n c a t e r p e g s
którcmn oprócz załatwiania korcspondencyi polskiej powie­
rzyć można także inne agendy, wymagające sumiennej pracy. 

- Reflektuje się tylko na s i l ę  poiY ssfną i z a u fa n ia
g u d r ę  Zgłoszenia z odpisami świadectw pod „ I fa f ta  — 
n a ty c h m ia s t"  do Adm inistracji „Nowej Reformy". Zgło­

szenia nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
9275 2 3

n a a n a a c  n c n j a n a a - j i - i p

J  Z i c n m i a k & wD
QD0
uQ0

marchwi
kapupty

koniczyny
s i a s s a

i s!omy

0
o
p
0

dostarcza po nader umiarkowanych cenach wagonami j] 
dla magistratów, konsumów i t. d. piod 2 6 | j

W ia li  Związek p i r a l i  tm i pasuD
q K r a k ó w , u l .  G a r b a r s k a  5 .  T e l .  3 8 1  R  
D a a n a Ł n a a a n a n m a a c D

poszukuję za wysokiem wy­
nagrodzeniem z 4 pokoi z kom 
fortem, próżnego albo też ume­
blowanego. w bliskości gimna­
zjum  Sobieskiego, każdego 
czasu. Zgłoszenia pod „M ie - 
s z k a a i e "  do Biura ogłoszeń 
Feliksa S tattera, Kralców, nl. 
Grodzka 13. 9327 2 3

R ó ż a  e u k r o w a .
Zn.iti mity ga un et do smażenia Łoufitnr so ló  v i YTyrotów wódek ró-
ianych i olejków, nio mająca Bobie równej w smaku, kolorze i zapachu.
całe lato do późuej jesieni bez przerwy obficie kwitnąca, wytrzymuje 
bez przykrycia naw et najsroższą zimę. W ażny ten  artvkuł w dziedzi­
nie przemysłu daje ogrodom handlowym, cukierniom i "fabrykom lik ie­
rów i olejków wieik;e źródło dochodów. Niżej podpisany poświęcił Jata 
knltnrze tej odmiany, aby ją doprowadzić do tej perfekcji zalet, i dziś. 
dopóki starczy zapas, wysyła^po otrzymaniu połowy nu,1 Sytości (reszta 
zs pobraniem). I. wybór 10 szt. 40 K, 1U0 szt. 850 K, 1.000 rzt. 3.000 K. 
II. wybór 10 szt ' O K, 100 szt. 250 K. 1.000 szt,. 2.0 O K. Sadzonki 

silne i zdrowe, nie podlcgajp* żadnym cborobom.

ourodnik ha.iJIowy w Stanirlawcwis, Calfcyc.
I  je st prawdziwą ozdoba parków, ogrodów.kwiatowych i małych ogródków.

9172 2 3

w i l l ,  f o lw a r k ó w , sprzeda brm- 
J. [iopski. ul. Szewska 5. Co dzień 
świeże zgłoszenia. Każde zgłoszen,e 
załatwi: się korzystnie w p zecią- 
gu 2 i godzin. Na żądacie wysyła  
się ur ęainirów n a . m iejsce bez 
zwrotu ja ,ichkoI«iek kosztów. — 
Zastępstwa we w szystkeh  mia­
stach i za granicą oraz B irro  
SjiS-Oyuyjr.ń jedyne k a t o l i c k ie  
w Krakowie, posiada nowe wozy 
meblowe do transportów mebli 
i iuuzi wyszkolonych. — Telefon 
2248. — I)'óiń dla handlu i prze­
mysłu J. Itopshi. u SzeWaka 1. 5.

8478 8 15

i r s  2 h ti
chce mieć ładne włosy i kolor odco- 
w iełr .i do twarzy oraz modną fry 
zurę niech się uda do fryzjera 
w he.elu  hraucusk.m. '
9095 2 3 B. Kati'0 i  ski.

Kupuję garderobę
męską. uż\ waną. płacąc najwyższe 
cen; Zawiadomienie korespondent­
ką lub ustne co L, Schmausa Kra 
ków. al. Szeroka 92, 8533 14 20

d p 4 w ie d s i . V - 9134 2 2

P 2 p §  ś a S h S i i j ą

D a c b i w l t c  
£ e § ? 8  n s a s z ^ n o e ą  

P l e c «  f e a f l i w s  
w & m ®  b a d c w l s a s  
izkto
p o leca  odbiorach  w a g o n o ­

w y ch  8833 5 5

dcm K w p -k o in iS b w y
S . f r s r a f f i s l .

HrtskJw, u!. Czysta 14.

Ważne
dla P. T, oiiscnis fcBdiilgcycii oraz P. T. M nikós!
15 wagonów dużych dachówki asbestowej, ognio­
trwałej, wymiarów 40/40, pierwszorzędnej jakości, 
odpowiadającej swą jakością Eternitowi, z gwo­
ździami i Spinkami niicdzianemi lub cyokowaneini 
poleca do natychmiastowej dostawy, tylko wprost 
potrzebującym, z wykluczeniem pośredników, tu ­

dzież cement, wapno bndowlane i cegłę.
Sole potasowe 32'J;0, k-aiuit, gips nawozowy, sku 

toczny nawóz, nadający się do każdej gleby. 
Cułowagonowe posyłki z szybką dostawą p-jleca

* f i r m a  & 20

* y
Ż y w i e c ,  L  2 2 .

©pisy m Mm mutaryane
u l i c a ,  W o l s k a  13, I I I  £>«

pod kierunkiem procesorów szkół średnich. — Kursa gim n. klas., realn., 
szkoły realnej i sominar., jednoroczne i dwuletuie. Nauka rozpoczęta. 
W pisy codziennie od godziny 6—7 wiecz. •  9 .6 1  2 4

Z A W I A D O M I E N I E !
SłCZB^arS^a 1 *̂a sezc,n obecny poleca w ielki wybór g o -

J L  I f o i v e |  k o n f c k e y l  d a m k i e j  oraz
P h  8 m ateiy;.łów krajowych i zagranicznych
B  |  8763 po cenach umiarkowanych 1 4

Zakład krawiecki strojów damskich

W. P i iT H U S Z E C S
Wraków, ul. Szczepańska 7, I. p.

JUZ NAJW YŻSZA  FO B1 ZAM AW IAĆ
ł  *

ziemriaki na jesień, których w każdej ilości 
dostarcza do domów od 15 go września

JOZEF %ĄCZY&SEI, KilAFÓU, FŁ. GARNCARSKA 9
Cena z dostawa do 70 K za 100 klg. 8987 3 3 

Zamawiać można każdego dnia od godz. 9 —12 i od 3— 5-

Wag tlecyinalnycli, woz&wycii i waganowych
dostarcza M. Kanarek Sp. z ogr. por. 

Kraków, uf. Szewska 9. 9048 s 5

K U R S A  P R A W N I C Z E
„8L'S“  K ra k ć ir , R ynek  g ł .  22. „LUS“
rozpoczynają nowo b u r s a  z b i o r o w e  do wszystkich egzaminów

prawniczych.
K u r s a  z b i o r o w e  prowadzone przez najwybitniejsze siły. — Słu­
chacze otrzymują cały materyał, dostosowany do ostatnich zmian. — 
Zgłoszenia natychm iast pożądano, —  Dla prowincji, wojskowych  

i urzędników wypróbowany 8098 19 0

e s  P o s s a ł  p > i
Egzam ina uniwersyteckie, adwokackie, sędziowskie.

‘- a a r z s c

inżyniera dla inniowy maszyn
poszuknje

A u s tro -D a im le r s k c . T  o w . motorowe
Główne biuro sprzedaży: 9-87 2 3

v/ Krakowie, uiica św. Gertrudy L. 2

s * £ t ;

s , U K S U S H
P o l s k i  d  a a j  d l a  h a n d l u  i r e b k m y  

J .  13. jroe.e*S.Bf*i3'iŁ?Lfcj-T«> -sw J5t.'scssSc-i>'i!5r’i e i
przeprowadza ubezpieczenia od ognia, eksplozji, piomnu, fabryk, domów 
sklepów, automobilów, żywego inwentarza, zboża, s :ana i t  p., ja^otg^ 
ubezpieczenia życiowe w dogodnych kombiuacyach. Abwizjforoira da.

b re wyaagrodzeaie. 9217 2 2

S T E I f l O T Y P I S T K I
poszukują

fiUSTRO- BAIHLER UHL H0S0?0&)e
9236

Główne l.iurc sprzedaży 
Kraków, św. Gertrudy 2 S 3

Były konceptowy, młody

e a r z ą f i K i i k
z nełnem wykształceniem  prawni- 
czen>, poszukuje posady. Zgłoszenia 
oo-i EIi f-) 7 0  przvjmnje Admin. 
„Nowej Reformy". " R870 3 3

i . m i  HHIi
p-ptcschols

IM I

Z  Drukarni Literackiej w Liakowię,' uh.JfagieAlęń^ka L0.L

r-. stosaw.uie do następnjącej specyfikacji:

1000 m sześciennych desek ssacawjrfh lub jodłowych (o drobnych sło-
jach), grubości 25 —76 m/m 

1000 „ „ „ jesioa-jwych, grul|0Ści"25—76 m/m
.200 „ „ „ mahoniowych (be: sęków), grub, 25 m / m
200 ,  ,  „ z  orzecha ao-er, „ „ . 2 5  m/m
200 „ „ „ ł  orzecha srłosk. „ „ ' „ 25 m/m
300 „ n wyr«.ynków dębowych lab jesionowych Ba piasty

o Średnicy 200—250 m/m 
2('0 „ „ bal; dębowych różnych wymiarów
100 „ „  n jebionowych „ ‘ „

1000 sztuk okrąglaków brzozowych odcinkowych u» dyszla o średniej 
90 m/m w cienkim Końcu, długości i  m8try.

Ceny powinny być podane loco wagon na siacyi załadowania.
Dopuszczalną jest dostawa partyami, s warunkiem dostawy 

pierwszej pa^tyi w ciąga 9 tygodni od daty przyjęcia eferły, do m iej­
sca, jakie w sk-że główny Urząd zaopatrywania armii. Oferty zLhdać 
można na część wymienionych priedutiotów,

Bliższych w yy śoień udziela i oferty przyjmuje sokowa techni­
czna U. U. Ż. A. w arsz iwie, ul. 1'rrejazd L. 10. 8813 i  3

“  .-..-i msr_ m m ..........   ^sssssss^Uaamsiia

O  T  * nL'mi"' w  O  N
z nóg, rą£ i pach znakomicie usuwa i zapobiega im 

p u w u z e c h n i e  z u n n y

w  p u d e lk a c h  z s lflifcm  4375 19 25 
wyrobu farmac, labor. „ A p .  K O U rA Ł 3 K S «  w W arszawie. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumeryich. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudelka.
Ś r o t l i t l  n o i? : > h n y c h  *aaz-.v n a l e ż y  

. ja fg  o o :3 r z i i c a f  n a ś ln t l f j tY is ic l i iń

c s u b i a N
plecione iub tkane, jakot ż

B L A C H Y  P O D K U R K O W A N E
ze wszystkich metAli, dla wszelkich celów gospodarczych 
i przemysłowych, kompletne ogrodzenia, łóżka żelazne dla 

szpitali, m aterace siatkowe i t- p — poleca
Dom komisowo handlowy dla towarów źeia*nvch i metalowych

d .  & m m m n
S r a k ć *? , ulica Mostowa I. 10. Telefon Kr 1431.

Reprezentacya na Polskę firmy: 900S 2 10

Hutter i Rćhrantz, Towarzystwo akc., Wiedeń,

m .» b

l o k s m o f y ^
o rozpiętości 600 m/m, wadze 6—7 
ton zakupimy lub najmiem/  natych 
m> ist. — Zgłoszenia pod adresem- 
„P. Z. p . L-‘ d Biura „Rucb“ 
w Krakowie, ul. Szczepańska I. 9.

.a W IW M * .-
V#0T -i ii ii

Do wynajęcia
w śródmieścia duża, suoha piwnica 
Wiadomość: biarv „Merknr“ nl.' 
Radziwiłłowska 33, od 2—4 po poł" 

8939 4 3

Hoitcoflio
[liiEśtijsuskiej Spółki kasiliowej

w  K rakow ie, u l. J a g ie llo ń sk a  I. 9 .

storn arz. zarejestr. z  ogranicz, por.

poiecai P. T. kupcom oraz składni­
com Kółek rolniczych wszelkie to­
wary kolonialne wina węgierskie  
stołowe i tokajskia po cenach Ba­
der przystępnych. — Zamówienia 
z prowincyi po nadesłaniu zadatku 
wysyła zr pobraniem 8756 8 9

P o f i p ó ź n l
a£ebv spać dobrze w dro * •*. ,/n J* 

rają z sobą proszek 
Po nabrrin w firu«

E u i r  i  s z u r .
E r a n c  w, L in ia  A -S .

H0„9 2 3

O k a ^ y j p e
resztki niatcryi je d w a ł. j , k '.tu , ze­
firu, płótna i naftów. KraKów, ul. 
Brzozowa 4, I piętro. 9219 3 5

S i l  g § i£ f£ H f
,eune franęaise ponr fillettws agćes 
13—lf) ans. S a-iresser ingeuienr 
Król, W iślna 2 9^29 9

P i e s  ^ f s Ł d o f j
2-Ietni, czujny, do sprzedani* —  
tamże gramofor z płytami. Pyszyń- 
ska, nl Rajska 8 , restauracja.

9 26 3 3

M m  o i M a
pracownio krawiecka Jcoitynirów 
angielek. :h, i/ancuskioh i płaszczy 
orat snkioa spaceror>-ycli i balowy :n

u l . S ^ G k 8 ^ s k n l T » l p .
9018 4 10

I S l i l l f f l l f f l
Stowarzyszenie zarej. z ogr. por.

o r a z  Filia w  Tarnowie
zawiadamia P. T, członków, że od dn;a 10 września 1919 r 

począwszy kasy Spółki będą wypłacać

5 V w ^  d y w i d e n d ą
MBMta.__

od udzjałów za rok 1918; zgodnie z nchwałą Walnego Zgro 
madzenia, odbytego dnia 29 sierpnia 1919 r.

U w a g a : Zgodnie z postanowieniem statutu (§ 10) dywiuendy 
za rok ly i2  i 1913, nie podjęte do koóc* bieżą­
cego toku, p.zcpadną na rzecz funduszu rezerwo­
wego Spółki. 9188 2 9

Poiska Spółka dostaw Budowlanych

M i I 0 0 P @ L
w K rak o w ie , ul- S to ia r s k a .  L 13. —  T al 1559

przyjmuje zleceni<> ca.
Łupek do krycia dachów, Piece kaflowe, 9033 2 8 
Dachówkę paloną, Żelazo okrągłe,
Cement, ■ Blachę,
Wapno. Gwoździe,
Papę dachową, Drzewo buduicowe i desłr

P r z ę d z & l i s i a  S i e s a ^ I ,  M n  I

i r a s i  i i i i s f i f e ,  i l g f s k o
t l Ę S l i  C i S S S p f a S M  6650 14 o

dostarcza: szpagatu papierowego i konopnego, 
pasów transmisyjnych parcianych, 

worków tekstylitowych i worków pap.erowych, 
knotów do fabrykacji świec, 

pakunków szczelnych konopnych i bawełnianych.

W E Ł M Y
do czyszczenia i pasów popędowych z sierści wielbłądziej, 
pierwszej jakości, dostarczamy w większych iłuściacn.

K r a k o w s k i3 T o y j a r z f S i w o  h a n ^ o w a
Kraków, u!. Szpitalna i. 3S. Telefon Mr CC2.

9001 A  ri

I  Hołodziejnla m aszyHowi!
^  w Mszariia Doicsj
^  wysyia 9J03 3 $ ^

—  kola keternteiB
i inne części składowe w o zó w .

z s s © k © H s I t i i  p a s t a  k  p 0 | y * ! i f , ? : r a  

d o  t & l j s s w l a

p 6 A s s y © &  k o l o r a c h

H s a r  »-:f  - bi

|  W y p 6b  k y a j o w y  g 
H B B aajsaraanasB szarB ijan iS

Fabryka wytworów chernlcirsynb

int-chsmika H. Zagórskiego
B m łe f) ulica Gfowna U;kiska L. IS

69 -2 2 3 
n-Tws-., -^ ą r r r  -srer

*śifN-ęŁX.k2L4i.*.-

Rządca drukarni fj. C Gdraki,


